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Angielsko-japoński rozbiór Chin? 

marsza\Vlanln zablfJ 
. przez sowieckich 

strażników. 
Wilno, 11 maja. 

Warszawhm~n, .... eon Witkowski 
przedostał się n:elegalnie do Mińska, a­
żeby zlikw1d9wać posiadany tam mają­
tek. W drodze powrotnej, mimo pasz­
portu, obawiając się g.rabieży w Nieg'>­
reto;ec, postanowił przejść przez grani­
cę nielegalnie. KUka kt'oków od granicy 
Krasne, Witkowski natknął sie l'la patirol 
sowiecką. 

Patrol zażądała okazania dokumen'! 
tów. W odpowiedzi Witkowski doibył 
rewolweru, lec·z w tej chw'ii, zanim 
zda.żył strzelić, przebity został bagnet.a· 
mL Trupa Wiitkowsk.!ego ~abłono, Po­
czem bolszewitcy wyirzuci.Jl na stronę 
polską. 

Japonia zamierza wciągnąć do operacji wojen- lióra za~ypala. pociąg. 
h A I• f . . A k 11 osob zabnych, nyc ng )ę, ranc1ę I mery ę. 16 annych. 

Londyn, 11 maja. 1 wierzeniem śledzą obecne wypadki i są Ja i Ameryka, zgodziły się co do wsp61· 
W tutejszych dyplomatycznych i par zdecydowane nie dopuścić do zgwałce nej obrony inte.rerów swoich w Chinach. 

1amentarnych kolach oraz wśród świa- nia traktatu z r. 1922. Tokjo, 11 maja. 
ta handlowo - przemysłowego City, za-1 Nowy Jork, 11 maja. • Rzą~ przygotował 17 parowców o po 
interesowanego Azją Wschodnią, panu- Sekretarz stanu Kelłog oświadczył 1e~n?-śc.1 1500. d.~ 8,000 ton, celem l?rze 
je przekonanie, że obecne kroki Japonjł dziennikarzom, iż przekonany jes.t, ~e ·w1ez1erua d~wlZJl. z Na&?~a do Tsing­
dążą do podziału Chin miedzy Jal!OnJe JaponJa ma na celu tylko ~chronę zyc1a Tau„ Os.tatnfe Wladom?Sc~ z .. Sza~tung1t 
ł An"llję. . . . I i mienia .swo!ch obYWateh t że wycofa ! po~1ad~1ą, ze pr~ po,1awiem~ się n!ld 

Rzym, l t maJL 
Wczoraj osunęła się pod Grcrttamare 

w prowinoji AscoH Piceno góra. Piraw;e 
15 miHooów metrów sześ-!:ennych ziemi 
spadfo w doliinę. zasypując przejeżdża· 
j~cy pociąg. Dotąd wydobyto z gruzów 
11 zabitych, w tern dwoje dzieci oru 
J)rzewle1J:ono 16 ciężko rannych do 
szp:itaitl. 

Obsadzenie przez AnglJę SzanghaJ.U swe wo1ska po przywróceniu pokoju. Ts.man..'Fu sa~lot«?w 1a~ńs~ch, kap1tu 
oraz roszczenia Anglji do doliny rzeki I Postępowanie „aponji przypomina w zu !owały w.czara} W·orska chuiskie pod do: Katastrofy "ywlolo•111 
Jantse at poza H.ankau, pozwalają wy- pełności postępowanie Stanów Zjedno- w6~ztwem. ge~erała. Feng..Czen-\\?u, za1 li w 
raźnie ten cały japońsko - angielski I czonych w Nikara)?:Ui. • mu1ące dztelnJcę. chińską. . Oddziały te n~ Balba:r/,·. 
plan wyczuć. Oba te państwa zamie- . ~aszyngton,. 11 maJa· zostały ~atychm:ast ;ozhroi~~e.. u n •• ~ 
rzają dokonać podziału Chin, zanim wy W.edle d0!11es1e~~a z TokJ-O, zanu~rza Potw1erdz~. S.tę wiado~osc, ze J~po1~ Ateny, 11 maja. 
ł'ażą ostateczną zgodę na plan Kelłoga. rząd 1apoń-sk1 prosie m<><:arstwa azeby czycy ob-sadzili most kole)<>wy na żołtc1 W dniu wcZOt"ajszym odczuto nowe 

Paryż 11 maja. wzięły udział w operacjach wojennych w rzece. wstrząsy podziemne w Koryncie. SpaT· 
Japo6ska nota, która dziś rano na- prowincji. S~tung. Japoni.a opiera si? Dotąd_ .wojska japońskie rozbroiły cie itd. W okręgu Demi - Rissor wody za 

deszta. zdaje się zrobiła dobre wraże- 1 w .swem zą~aruu na tr~ktac1e "':aszyngton 7.000 Ch11~czyk6:". Podczas "':~lk o .Ts1- lały 5 tys. morgów ziemi. 
nie wśród miarodajnych czvnników. Są skim, w ktorym Angl1a, Francia, Japon- na:n-Fu zginęło około 150 Chmczykow. Ragaza, 11 maja. 

d?.:ą, że Tokio w całej pełni Jest świa-I Gwałfowny cyklon zburzył budujący 
dornc swej odpowiedzialności i że nic się gmach szkolny. Trzy osoby zasypan.• 

nCWJ~eeod. ~~~=gsię~i~~~~ar~d~~emk~:::pl~~~=11 Podporuczn·k - zab.01·ca narzeczonai· gruzami, poni~ły 5m~~ód. tt maja.. 
Rzeka Struma wy$łąpiła z brzegów, 

. Z tego powodu „Temps' ~isz~ w to- stanął WCZOrai przed Sądein d'Jraitiym. zalewając obszar 40.000 ha, na którym 
me ostrzegawczym: .,Japonsk1 rząd . . znajdowały się plantacje tytoniu, baweł-
zapewne uświadamia sobie, ze kaida Lwów, 11 maja. ł poddanie oskarfonego badaniom psy-, ny i łany zbóż. Straty wynoszą pół miljo 
próba naruszenia niezależności Chin W sądzie okręgowym rozpoczęła się chjatrów. na drachm. Ldność tych obszarów cierpi 
nietylko może doprowadzić do niebez- wczoraj rozprawa w trybie doraźnym I Oskarżony twierdzi, Iż zamordowa- z powodu braku żywności. 
piecznej wojennej awantury, obie chiń- przeciwko podporucznikowi artylerjł ną kochał nad życic, ona zrazu odwza-
skie wojujące partjc pojednać przeciw- Zaleskiemu, oskarżonemu ~ zbrod1?ię J<:mnial~ się, późnici jednak poczęła mu Komun·1·ta pot~k·1 Dąbal 
ko napastnikowi, ale też musi skłonić morderstwa, dokonaną w dom 27 kw1et medow1erzać - on czynił ~ej wyrzuty tJ .i 
zainteresowane mocarstwa do odpo- nia r. b. na ?S~b!e Józefy Iżewskiej I zarzucał jej, iż g~ała !ol_ę d~ułicową. aaa"tatorem wybOfCZ" m 
wiednich kroków. Mocarstwa nie po- przez urąbame 1e.i szablą. Po przesłuchaniu sw1adkow dalszy e. J 

zwalą na odrębną akcję. któraby wimo Trybunat odrzucił wnioski obrony o ciąg procesu odroczono do dziś. w Niemczech • 
. cnifa potęgę Japonji. Szcze~ólnfe Sta-
f' Zjednoczone z naJwiększem niedo­
•Lwrn11 et 

Berlin, 1 t · maja. 

łłiBnd~na \VY''IB"Zkl do· SU\Vl.BIO' \V Hug~;;~~~e:k1a.lfee;r~~~~a~mawia 
U U V sensacyjne rewelacje o finansowaniu nie 

Nowv most na Tamizie. h b "k . b h . d : k mieckiej partji komunistycznej przy WY-
B .J k t ć b d . 1~ lrzec OSO Dl OW, prze ranyc W mtin ury W01S OWe borach przez międzynarodówkę komu-

uuowa osz orva ę zu~ oJ • t D . "k ś . d · K 
·1· f :A Wiln 1 · ddali · ms yczną. z1enm o w1a cza, ze e>-

tm /Onów untuw. . ~ o, 1 ma1a. I po · · ~ę. . . mintern polecił pismem z 29 kwietnia 
Londyn 11 ma1·a Na odcinku Kołosowo pow. Stołpce, Jak s1ę okazało, zabity został Kaz1- d .

8 
M .

1 
k" . . . 

' · t h. b ik· · b I 1 · w I' • k' b d . po p1 anym przez anm s 1ego 1 sK1e-(P<0lska A"'"llcia Telc\Trafic.z11la) rzec oso n ow, prze ranyc1 w po - m.i.erz o ms l, · prze rany w mun ur n d t r k . t . b 
· Pro•e•kt budov;y" 11vweg-o mostu d z.muam skie mundury wojskowe, usiłowało prze. plutonowego WP. a przytrzymani: Bekus ~owa tY;11 so cen r~ 1 om_ums yczneJ.b Y 

~ airtc·rjach komunu:kacyJnych, m~jący k?~ de ~1ękip:zdnez gkramdcę. ko. os11 sow1~c; ~arW.' :ownski1ez w mund· ur p utonoy.rke- ry francuskie w wysokości 900 tys.i1;c; J • • • cl ta' · · d R ·· · IEd d · · · d 1 · pozos a1e urny przeznaczone na wy o-
na celu ure~ulowa:n•1e ruchu pom:ę<l.zy 1e1, zię 1e a z1ę 1 iprawnosc1 go 1 lILlar , w mun urze poruczn1 a. f k, . b . ·f , . k . ł 
iechnym a dirugim brzef'l'iem Taimi~zy któ-1KOP-u plan ten zosał udaremniony. Doraźne śledztwo ustaliło, że wszy- ~~11 ow e~zvv. oczm~ prze .az .• t a cen: 
1·e. g:.o kowt ogólny byi obHczany ;r.a 11 Niedaleko. od g:~icy sp?s~rzeg~ i.eh ·se~ trzej p~ch?dzą z -.Czę~t?chowy i że I, ti aln~m.u _ko~1t_etow1 komttmstyczncJ 

T ' ft ·t , t t b~11„ patrol KOP. t w posc1<>tt za rum1 zablł 1e- I wo1skowym1 me sa. Na m1eisce ,.,,-ypadku partj1 mem1eck1.e1. Suma ta przeznaczo-
m Jc.now · s ·· zos a z a_„ny przez . k . ... . · l . h ł k . . · d na bedzie spcc1alniA na walkę przeciw-
iuży111d:cró\v komtm~kac.~·, Dolrona;lii oni dnego z ucie a1ących, a dwa1 pozo.stah z1ec a a onu.s1a są owa. k · .. k ': t • d 

1 
ł . j 

. . ;··· ; · o opozyc11 omums yczneJ. z a aJące 
:v rNm PO\vaz,ny-c? zm~~n. f!0 re podnó- j na zac11of!niem terytorium Niemiec. Na 
szą, kos?Jt b~a~wy do le) m I:!· ft_. vVy~o-- łł • kł I k I • tych terytor!ach ma pracować ró.wuież 
nalllue ,tsfy~:'lcoh ko:rnstruk~;rr. l 7ATI ain 1az111y e oszus wn Ili ram~ or1um rromasz p?,hal. jako. wysłan~ik Komin-
p.rzei\\ d'Zl ain:-,ch Prz.cz pro.; ..... kt. ootirwa li W U W lf li • ternu, ktorego zadamem będzie zor~ani-
<Ykoło 9 lat. • • ł ł k i t · k • tó b t • 

Czechv uzna•ą de jure 
rząd sowiecki 

Londyn, 11 maja. 
(AgencJa Wschodnia) 

Dobrze zazwyczaj poinformowany 
korespondent „Daily Telegraph" dono­
si, Iz rząd czechosłowacki w cza~ie naj­
bliższym uzna rząd sowiecki de jure, o­
raz wejdzie z nim w normalne stosunki 
dyplomatyczne i handlowe. 

Popiół drzewnv zamiast pop10 Ó\V soalonvch Z\V o . zowau epos rome om~ms w ro om• 
ków pols~dch w WestfalJi ł Nadrenii. Po-

Londyn, 10 maja. I łącznie popi6? drzc\YllY. Przegrowadzo-
1 
za t:ymi ?OO .tys. franków komunistyczna 

'vV Japonji wykryto szczególniejsze na W"krematorjum rewizja wykazała, part1a niemiecka otrzymać ma od Ko-­
oszustwo, które w szerokich kołach lu- że przedsiębiorstwo otrzymywało tak li ~internu ze specjalnego funduszu 4 mil· 
dności wywołało ogromne wrażenie. Kie 1 czne zamówienia, iż !Jie mogło łrn nadą-,1 Jony marek. 
dy pewnego dnia rodzina japońska od-

1 
żyć. Aby jednak zadowolnić klUente- -

dafa zwłoki jednego ze s'voich krew- lę, rzucano zwloki zmarłych do stawu, 
nych do krematorium, tak szybko otrzy-1 a rodzinom wydawano popiół powstały Kró1 Afaanisłanu 
mała popioły, że wzbudziło to w niej po- ze spalonego drzewa. W stawie pobli- . ~ . 
dejrzenie. Popioły poddano badaniom, I sklm znaleziono około 100 zwłok rzeko- udaJ się do lomngradu. 
które stwierdziły, że zawierały one wy- mo spalonych zmarłych. . Moskwa. t t maja. 

(Pot~ka Agencja Telegrafkzna) 
. W środę w.'.eczór krótl i królowa A~ 

M b • L• t • t111S:a.nu wraz z cz:Łonkarn) rodizi.ny kll"6.. 
Snieg we Franc•i. onarc J8 na I wie. łewskejLśw"'iyod~echa,)idoLoo:ng.radu. 

Pair'le lkrol·ewski'.1ej itiowarzyszytł Poseł Ka 
<A"e~Ja Tetegrafic!~~p~e~s;iaja. Sensacyjne pogłoski o. wprowadzeniu ustroju monar- ~aK.a1~~.1~w0c:l:~:1~f~c~ł~~ 

We Francji północnej i środkowej ch1stycznego. ~ie Rew<?:ucyjl1'Cj Rai.'ty Wo.ierun·~J. wyt-
temperatura w ostatnich dniach znacz- , , ~„ 

1 
b f, . •• • Si; urziędlnEcy Kom"sairjaitu Sioraw Z&gtra. 

nie się obniżyła. w Lotaryn~ji i w de- R1 ga, 10 ma"··· zony ma y.., ustroJ monarchistyczny. 111.cznych oraiz kokJin.ja afg-aińska w Mo. 
partam"ntach środkowych spadł gęsty „Jaunalrns Zi11os•• donosi z I<owna, PismQ donosi. że oczekują przybycia na slcw ·c. Przed odl~em kiró1 zw:oozllf A-
śni.eg. F~!a zimna obJęfa. ni -; tylk~ Pa: że z o!rnzU lC„e! rozznky niepo11egłQścil te ur(J '.'zystości 4 oficerów niemieckich, ka<l·rm;<; ~'ojsk1o\vq a był oboonv oo. ma... 
ryi._ ale sięgnęła d~ Francji po!udmoweJ Lihry rząd prz)l~otowu.je mani.fest (ld n ! !.: „ :-.· ~.;all ud:iiał w walce o nieoodleg I n.ewir.s ,~h ·J rewi;; wd.,s;k w oko1rcach Mo­
:.rd7-1e w okolicach rulonu spadły i;crady d • d • • k t t „ . . . .· d ł ,. .• k ii t • s.kw-y. w tym samym I>OCi·ą.gu, co J)at8 
znacznej ob;ętości i w: ' r.tąd;dły poważ- aro. u z zapowie . n zm1.an. ens y uc11 • .!l.~~-•t .v oraz „ :' e„acll. ?rporac s U•łkiróilewslka, od!recha!ł do ~adu W 
nc straty. 1 Ohlega pogwska, ze na Litw1ę _wpr~wad d~m·.V> w ~csw s temic~k•e~. -roszytłow. G.! , 



- ~ 
MAH*& 

!"1'1'':.t'T.5"f• - ___ .....,. _________ _ 
WWFM •• a+MAPQ c:ima?i~tt ' ·c.?4•,&www,www~~~~ -~~~HNFPM4MdltłMWt4t#·4••"*WAGClS . 

PiEr SIJ maj~ 
w Rosu. 

Z wojny chiń:!~o ~r „ ń3l(e; • . ZJon wvbitne; uczonej 

We wszvstkich m asfach 
oJbyły s ę uroczvste pa­

radv wo"skowe. 
Obchórl pierwszego n~afa w Rosji sQ­

tvieckiej nie odpowiadał w · roKU bierżą- , 
cym bynajmniej pokojowemu 'charakte- r 
rowi polityki sowieckiej, o którym tyle 
już słyszeliśmy z ust odpowiedzialnych ł 
działaczy 09,ólnorosyjskiej partji k-omu- i 
nistycznej. Uroczystości moskiewskie w • 
dniu 1 maja przypominały raczej przed­
woj~nne uroczystości wojskowe Rosji 
carskiej, tak znienawidz'Onej przez „an­
timilitarystycznych" obrońców ludu pra 
cującego. 

f. o! d\ c ; 
. -. -· 

Przemówienia, wygł-Oszone p.odczas 
obchodu pier•.vszeg-0 maja przez przed­
stawicieli rządu sowiecki#go nacechowa 
ne były wprawdzie „szczerą pokojo\voś 
cią", ale wielotysięczny udział w-0jska 
w uroczystościach stawia „pokojowość''' Wyfadwanie armil łap-Ońskiei w TFI „ fU. Jak wiadomo, Japonia pra!!fl~e za!ą~ \Y uJ?'~c~)ym_ tygodn'u zn:3r?a w W.ar. 
tę pod wielkim znakiem zapytania. prowinc;ę SZANGTUNG, w której ru!ieszka 27 milionów ludzi. I ~za ,;l~ wy&•.ua ., ucz..,1ia p!.iska dr. · JO~ 

Jednym z głównych mówców p_od- · ZEPA JOTEYl\.O profesor WOln J 
czas moskiewskich uroczystości p1er- W!IHE!M mmm "' WN\mr& •&tfthllillil & łl!8lllr;tMMAŁWZZCWU '' szecbnicy 

9

W War~zav. ·i~. . 
wsz·omajowych był k-0misarz si?raw woj- "jej dzi::ła z zakresu psycbof ,zjo·fo-gli bó-
skowych Woroszyłow. W swem prze-: K · • b · • h kl · • · · f • tu nabrały światowego rozidosu. a zba-mówieńiu starat się on usilnie usprawie- rBJ !!llBCZOYP DJ00,0111 dany m opisany prze zrda skur\:z m:ę:„ dliwić militaryzm sowiecki twierdze~iem UJ U r.t 1 W• ruowy, prz~szedJ oo śW:at-0we·.l tcnnii. 
że „Europa nie chce się rozbroić". Po M• k • I d•• I k • tł • d • nologji naukowej. iako .J(URCZ JO. 
energicznem zaatakowaniu socjal-dem.fi- 1 teSZ ancy n Jl O Ują WSZVS <te SWe OSZCZę OCSCi TEYKO". Dzięki swej twórczej dz.:abt„ 
kratów, którzy - zdaniem Woroszyło- W drogocennych przedmiotach.. naści, zdo-była ś. p. prof. Joteyko nie. 
wa, - święto pierwszego maja obcho- zwykłe wybitne stanowisko nauknwe 
dzą, jak zdrajcy, mówca po<lkr!:ślił, • że :Już od niepamiętnych czasów In 1 mieszczenia, gdzie w ogromnej n~~i ; w Brukse:i i szereg wyróżncei1 i odz1ta. 
jedną z głównych zdobyczy Rosµ sowiec dje znane są jako kraj bajecznych skar-1

1 

leżały złote pieniądze. Wasza wyso' czeń KRól EWSKlE.J :ęELOIJSKlEJ 
kiej jest jej robotniczo - włościańska ar„ bów; gdy więc zaczynamy mówić o ja- kość - rzekł ktoś z obecnyc~ do malia AKAD.EMJI MEDYCYNY 1 PARYSI\IEJ 
mJa czerwona.. kimś maharadzy, zaraz fantazja nasza i radży - przecież te pieniądze, umiesz- · AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. ~ 

Dalej powiedział Woroszyłow: ,rZa- pracuje i ukazują się nam niezliczone czcme w banku, dałyby ·rncznie 50 ty- n tftoł:WC:ftEr19\f.!ihrtrtnrYFmr.,,. 
granicą zarzucają nam wprawdzie, że ilości pereł, djamentów, szmaragdów, sięcy funtów (2 i jedna czwarta miljo­
stworzyliśmy armię, abyśmy mieli czem I rubinów i innych kosztowności. Bo też na złotych) procentu. To prawda, od­
grozić państwom kapitalistycznym, ale· istotnie niema chyba na całej kuli ziem- rzekł władca, lecz czym wtedy past­
w rzeczywistQści armia nasza powstała skiej kraju, gdzie radość posiadania bły bym swe oczy? W takim razie - do- ./aqa/n (2 tslnial W H SZ• 
tylko dlatego, . że świat kapitalistyczny skotek i klejnotów byłaby większa, ani dai ów eurupeic~yk - jest to najko- 50 
zmµsił nas do bronienia się. Zapropono- żeli w Indiach. sztowuil;!js~e pastwisko jakie kiedykol- pan11 /'2SZCZ'2 przad · · 
waliśmy pańs.tw?m ka~it~li~!ycznym ~- Nawet sfery średnio zamożne lokua wiek wi<Jz.:atem. la tv. 
pe~e ro.zbro1e~me, cn~1ehsmy . złozyć ją swe .oszczędności w klejnotach, które NaJpli.:l\niejsze jednak' klejnoty nafo- . • . :i- , 
h:~~·. z!11sz~zyc wszyst.k~e. !abryki amu- przy pewnych sposobnościach noszą ko żą do świąty11i i z t~ga powodu są nie- J~cze przed są 1ia1_v ~is•trrr~a:--a .w tl is~-
!11CJ1 1 zołmerZ'Om ~ozliw1c pracę poko biety indyjskie. Przeciętny hindus nie dostępne dla eurup~jczyków. Tak np pamjli Jawna_ oi:gal!1lJ~WJ~ zai~mu.1ąca ,Sl/ę 
JOWą, ale propozyci~ nasza została przez wierzy w banki, a nawet zamożny oby- słyr~ny slrnr'ikc złotej świątyni w Amti skuvem dx.!ec1. ~eLtpo~re<lm.o od r~~'­
mocarstwa .kaptta~istczne o~rzu.cona: watel woli chować majątek gdzieś w ką car widzialo C:ot· \i ki1ka tylko białych. ców. Ag-enat teJ fz~y otrzyimywtłl za 
Jest rz~czą 1asną, ~e ~koro sąs:ed~1 .na.s1 cie ogrodu. Dlatego to i złotej waluty ; , pewną -oiptat.ą wszelkiie prawa w stcsun-
po. z.osta1.ą pod br.on.1ą,, i m.y rozbra]'ac się t11·e moz'na w I11dJ'ach zaprowaa·zi·ć, gdyż Pr?wadzą do~ .d1lWl z kutego ~rota. ku do ku~:on.e,g,o diz[ecka. Nabyibe w tiein D ś d ozdob1011c p~ zeshcznym rysunkiem; (jb 1 · cli ~bo di d me m{)zemy; . z1s1a1 o w1a ~za1!1Y ~o- każda złota moneta wedruje· zaraz głę~ wśród klejnolów ztia,iduje się nieby\'Va- ~os ie zne ~' ~p.rz.e· •a.iwa.no ~. <;?'ir· 
bee całego sw1ata, ze gotoW1 1estesmy • k d i i · . . . . „ 'kow, lub czyn111000 z Il' ,eh wyil{waJ;'1f1,m-
przeprowadzić rozbrojenie na warun- 00 0 . 0 z em : łeJ wario.~CJ . pat asol - olbrzy~; JeSL 0 ~1 wa111e haindy ztłoid'z1„ejs1ke. 
kach w.zajemnei kontr-0li''. . Hmdus w1~rzy, w . ~sobowość i ta- catv ze z!o.ta, . pokryty d3ament~m1, Ostatirn:~0 poftcja fr.vncUSika w St. Maifo 

Po przemówieniu W{)roszył'owa czer Jemną moc k_Iemotow. 1 a~ np':. ~zm~: , szmara~dan11 1 .rubmam1; dokoła zas są aTe:s'Zl~ował-a kCku hii1siz:pai1Jtów. którzy za. 
d . • . ł . 11. P ~-s'ęóę a na ragd stanowi tam szczegolną sw1ętosc 

1 

sznury p"awclz1wych pereł. 'kuJ)il!i troJ~ d'zii·ooi przyczem J.ei;:'itymo 
stępnie odbyła się wielka parada woi- 1 Jes ws ( e (. go - 0R"ląd<ijący ten klejnot pewien z1.;:n watlll s·ę ii.:.rmai!tnyim aikrbem kupnia, który 
wonogwar ZlSCl z ozy rz1 1 "' • - · · t 1 ut l te bardzo poszukiwa • d • I , 1· :" . ' . -

&'kowa w której wzięły udział wszyst- ny .. ~zmara&:d Jest t~m sy~b.olem . czy- 1 nikarz amerykański oświadczył, Wf')- uważaH do tego sfo.pnfa za farma11ny że 
kie ro'dzaje broni, od piechoty, poprzez stosci! ~hr~mNpr~e~ Jadem i b!1,nemi me: I c;v.-szy do siebie, że para~o~ tę~ jed~[\ opatrzy;l1i1 go w ?diJ?01\Y'·ei,dlrui d;o sw,miy k-im>­
kawalerję i artylerję do tanków i od- szcz~sciami.. a3w~ększy . z ior szma l ma tylko wadę a mianowicie, . ze me oo stiemip:el. Zdlz:Jwi:emrre ~h me m·:a•ł9 gira­
działów technicznych. z trybun przvgl.ą- r~gd~W: posiad<l: maharadzk z .J ~db Yd li moż1ia go . z.łóżyć, W:t.iąć pod P .. achę i nliic, g. dy żair.d'a1rm. ,· za,a.Jl.'.eszihowailit !JCh za 
qali się paradzie członkowie Centralne- ~owmez zasob~t są .w t~n arni en w a WY\-Vieźć z sobą. · . . . talk ,.nii•e'YJ1rnną tran~ak~jf. 
fo Komitetu Wykonaw-czego partfi ko- cy Balampuru 1 Patiala. . '-'~~~·..,....w~~m~-->:,,.~:.!*~„ •' -li•;.~~ 
munislycznej i przedstawiciele rządu ze Natomiast władczyni Baroda. J!OSfa-' - · · 
Stalinem, Kalinirtem, Bucharinem, M.oło- dająca olbrzymie skarby, ma wśród 
towem i Ugłanowem na czele. nich osobliwość nadzwyczajną, miano-

Pod znakiem militaryzmu minęły u- wicie dy~an cafy z klejno~ó~: DY\yan 
Mczystości majowe równie7 w innyclt ten. m<l; poltora me~ra d!ugosci. i tak. J~~t 
miastach Rosji sowieckiej. W Sewastopo duzy, ze dwu ludzi moze na mm us1ąsc. 
lu naprzykład odbyła się w ramach ob- ~ażdy . centymetr tego d~anu sl~ła.da 
chodu pierwszo - majowych uroczysta ~1ę z dJaii::entó~, szmaragdow, rubmow 
przysiega czerwonych marYilarzy w Le i pereł. EuropeJscy rzeczoznawcy oce­
ningradzie i Kronsztacje mkły ~i.ejsce 'nili ten dyw~~ na 5 miljonów d~l!lrów. 
imponujące parady ·wo1skowe itd. W Ko A gdy ta księzna Baroda wystąprc. pra­
stro!;llie na miejscu, gdzie ~awniej . ~tał 

1

. gnie '".' ca~ej o. l:azaloś~i, !Ila ~a ~obie ty­
pomnik 300-lecia monarchjt, odsł-omęto le kleJnotow, ze podzw1gnąc się. moze 
w dniu i maja wspaniały pomnik Lenina z tronu jedynie przy pomocy słuzby. 
będc~c-y: co do sw.ych .t?zm:arów jedny;? Część rosyjskich klejnotów korona­
z narw1ększych pommKow w całe1 Ros11. cyjnych powędrowała również do indji 

Wśród haseł pierwszQ-mąjowych wy !ako że bolszewicy sprzedawali je, ko­
r6żniły się w Ros.ji w roku bieżącym ha- ma się tylko dato. Lecz ·te klejnoty u­
sła; skierowane Przeciwko Lidze Nar-o- chadza tam za zwiastunów ' nieszczę­
dów {Precz z Ligą Narodów), dalej has- ścia. Hindusi przekonani są, że na klei­
ła na cze.ść Kominternu (Sztab rewolu- notach cara ciężyło jakieś przekleń­
cyjny walki pro!c!arjackiej za zniszsze- stwo. W każdym razie jubiler z Kalku­
niem kapitalizmu na całym świeciel, ha- ty, który należał swego czasu do najbo­
sł~, w;:~wa;ące ?o popieri;nia .. armji ~o- I gatszych, a zakupił z klejnotów car­
w1eck1e1 (Pracu; ący, pam1ętaJC1e q me- skich wszystko, co mu wpadło w ręce, 
b~zpieczef:stwie wo·jny, wzmacniajcie at- w szybkim czasie stracił wszystko, a 
rnję czerwoną) i t d. olbrwmi jego majątek stopniał bardzo 

-- prędko. 
Drugą ofiarą tych ztowróibnych ·Stanv z;ednoczone ' klejnotów padł mahar3.dża Nabha, na­

był kilka kamieni, a wkrótce po tym 
. liczą 1go milionów ludności. stracił tron. 

W>et 1~ug ohl!iK:~zreń urnęd101wyd1 w o- Do klejnotów, odg-rywających w ży-
5tal:ul'·ich 8' latach przybyilo w Stain1ach ciu hindusów tak wielką rolę, przywią­
Zjteid111101cz'D!nyich AmerY'kń Pórinocm:ej 14 ! zane są nieraz bardzo romantyczne. 
proc. h1<lu1oś·oi. QR"ó11nia lJ-ość lu.clnoś'C1i w i przejścia. Tak np. skarbiec pewnego l 
St:ainach w rdku l:ileż. wynt0si 120 mhlltto- 1~ władcy zwiedzała kiedyś gromadka cu-

1 
nów. dzoziemców; weszli oni z kolei do rio~• 

Kr61 Amanullah na granicy sowieckiej. 

fragment poo~ągn s~ \\ni:'cli.iego tia 'dworcu w STOI!:" '::A C"T. na .1.:r~rn -~·~1hł 
przed odejściem do z. S. S. R. I- rzoo wag,on.:m salonowym, ~r_,.~. Sl';'!ą o-ucero. 
wie afgańscy nadto generał dy iVizi! Plor1n (dowódca dyw1~1i mt:usktcJ Z. S. S. 
~.), kQmenda~t pociągu z ramieil)ia włądz Z. S. S. R. (x). W głębi sto.i warta 

sowiecka. 
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„Przebudzenie się wiosn)l" ezyli don Juan Cyperman. 

I 

Ledwo słonko dziś zaJrzało 
Do pokoju Cyp?rmana 
Z łóżka skoczył nasz don-Juan 
Krzycząc: „Wiosna, hejże dana!~'. 

I przed lustrem bez przesady 
Dwie godziny murem siadział 
Związał krawat, twarz ogolił 
I rozczesał wdzięcznie przedział 

Jakieś dziwne poczuł dreszcze 
Coś śpiewało w nim miłośnic 
O kochaniu, o kobiecie 
O słoneczku i o wiośnie 

Dziarski, klejby młody ułan 
Gdzieś na jakiejś tam ulicy, 
R.ozhasany nasz don-Juan i 
Zrobił „~ko" do dziew~~~ 

Walka o d,rożyzn~ chleba I 
poprowadzc na będzie planowo · i skutecznie. 

łlłaznany męiczyzna 
.otruł się wódką. 

Lódt, 11 maiL 
W bramie domu ~n.1Y l.llicy Piotr„ 

kowskiej 252 znaleziono mężczyznę, u~ 
czącego lat około 45, który zdradzał 
słabe oznaki życia. 

Wy w1ad ,.Exprossu" z prezydantem posłem Z1em.'qck1m. 
Łćdt, 11 maja. 

Prezydent m. Łodzi poseł Ziemięcki 
podczas swego ostatniego pobytu w 
Warszawie interwenjował, jak wiado­
mo, w wydziale aprowizacyjnym mini­
sterstwa spraw wewnętrznych w spra 
wie zaopatrzenia Łodzi w dostateczną 
ilość zboża i mąki. Po_ powrocie prezy­
denta do Łodzi zwróciliśmy się doń z 
prośbą o szcze>!'ó?v iego interwencji. · 

Prezydent Z Bm qckr. 

rte od całego szeregu okoliczności, zwłaszcza informacje o rzekomym Wezwany lekarz_ pogotowia stwier„ 
przedewszystkiem zaś urodzaju. sprzeciwie i jakichkolwiek zastrzeże- dził otrucie spowodowane nadmiernym 

- Korzystając z okazji, pragnąłbym niach ministerstwa skarbu. Wręcz prze.. spożyciem alkoholu. 
pana prezydenta zapytać o tok roko- ciwnie, wszelkie nasze poruszenia od Przewieziono go w stanie nieprzy 
wań pożyczkowych. samego początku uzgadniane byty zaw tomnym do zbiorni miejskiej. 

- W tej materji muszę przedewszy sze z opinją ministerstwa. Policja nie ustaliła nazwiska chore„ 
:stkiem zaznaczyć, że wszelkie informa- . Co do meritum sprawy t. zn. obec- go, gdyż nie posiadał przy sobie żad­
cfe, które ukazały się ostatnio w prasie I nej fazy rokowań, nie mogę, niestety, nych dokumentów. 
na temat naszych rokowań nie odpo- 1 udzielić panu żadn~'ch informacjt Wy­
wiadaią prawdzie. Nieprawdziwe są . maga tego obecna faza rokowań. X. 

USSM 

. J·ednol:ta akcia włókniarzy 
.1zgodniona 2ostanre na sobotniei konferencji wszyst­

k~ch trzech związków. 
Wspólne żądania podw~żkowe w wysokości 15 proc. 

Smi1~ł chłopca 
w płomieniach • 

We wsi Piaseczna (pow. łódzki) -
9-letni Franciszek Antosik. bawiąc aię 
zapałkami, nieświadomie zapalił słomę, 
a chcąc ją ugasić sam został ogarnięty 
płomienfami i spalony doszczętnie. Z po 
gorzeliska wydobyto tylko zwgęlon:y 
szkielet. 

(x) Zaifarg w przemyśle włókienni- runku ~koordynowania tej akcil przez Zama"h •amobó]. „ZY 
czym, który zapoczątkowany został zna wspólne i Jednolite wystąpienie. U " li 
·nyim memorja.łem zw. klasowego przy- Dzięki tej inie· :tywic na sobotę zwo- sfuz· ~ce; 
brał w ciągu ostatinich dwuch dni zna- tana została wsp na konferencja poro- „ ·. . 
czniejsze rozmiary. Do akcji przyłączył ł zumiewawcza wszystkich trzech zwiaz· . . . Lćd~, 1 l !llaJa. 
się przedewszystkiem obok związku ków, na której to konferencji uz.godnio· . ~V m1eszkanm przy ~he~ P1otrko"!'·11 

chrześci!ańskiego równ~eż i zw. „Praca•• ny ma być plan wspólnego działania. skt~J 56 targ1~ęła się na ~ycrc 30-lf~tma 
który, }ak o tern doniosła już dz.isiei'sta Jak się pon;ad1to dow :.adu~.emy, zw.

1 

słuząca S~ams~awa. G,boJ!1acka. Dz1ew­
,,Republiika". postanowił równfoż wypo- „Praca" w poniedziałek prześle przemy- czyna napiła .się \~1ększeJ d.ozy kwasu 
wiedzieć obowiązu~ącą obecnie umowę. stowcom oficjalne pismo wypowiadając solnego. Pogot?w1e przew1.o~t~ des„ 

Obec:n.ą fa:zę zata,rgu cechuje jednak dctychczasową umowę. Wszystkie trzy I per~tkę w stamc bardzo c1ęzk1m do 
ni!ezwykły chaos, wszystkłe bow:em zwiazki wystawić mają wspólne żądania 1 szp1t~la w Radogoszcz?. Prz~czyna roz 

- Chodziło o upewnienie się - wy- brzy zw:ązki d'zlatają na własną rękę be·l podwyżkowe w wysokości ustalonej paczhwego kroku - meznatl<t. 
jaśnia nam w odpowiedzi prezydent Zie: wspólnego porozumienia .. Jak się .,Ex:- przez zw. klasowy t. zn. w wysokości = *' 

WARSZAWSKI TfA TR DLA DZIECI. 
mięcki czy. zape~nione są dal.szę tran-\ Qre~s" dowiaduje, ze strony zw. „Pr-a- 15 procent. 
sporty zboza. panstwowego, i czy tran- ca" podjęte z·ostaty wczoraj kroki w kie 
spor.ty te będą odpowiadały zapotr~e- , Warszaw:;ki tc>atr db dzieci p1zyieżuża da 
bowaniu miejscoweg-o rynku. Chciałem Łod:li tylho ~a j .;:fon w:rst~o. b)ry odb~<lz ic ~i~ 

w nad1.,im:fr•1;<1 niedziel9, ,lnia U h m v .~rd z. 
się bowie'm upewnić, czy będzie moż- Wóltowie w powiecie wit.luńskim 4-ej po polu<lniu w sali filharmonii. Odegrane 
tiwe dalsze obniżenie cen chleba. zostaną imstę.pujące komedyjki: „Żabi król'', 

w .. t -i . . a . . b I' I ó' k. d b t "L ,,, h baśń fantastyczną. w 2-ch odsłonach Or-Ota. mmis ers wie · z pewmono mnie, ra I 2n Hl I· o ro n:nlnO"' 11azonn111y11 „Panienki sztalsk1e", ucieszna krotochwila dzie· 
te rząd postan<>;;wit . interwenci~ swoją . _ Ił li W U" W 6111 U W U • 'cięca w I-ei odsłonie, „Weso!y Rinal<lo-Rinaltli-
na rynku tód.zktm utrzvmać az do no- W . k .1 k . k ~ .

1 
21 „„ - . L t , Ed d K ni·'. komedyjka w 2-ch odslonach Korntyńskici, wycb zbiorów i . że ·transporty obecne zwi~z ~ z. pog os a~ . rą„ącem:i ;-voit gminy. u u~ow war . ar--; „Pa11t doktór Pigułeczka ma głos", oraz na za-

zostaną wydatni3 powiększone. . w ;~w. w~~lunsk1m o naduzyc1ach p.rz.ez :'.l·owslci p~zy wspoł,udz1ale poma,cnika .Pl j kończenie >yielki. bal~t ?ziecięcy p. t. „~•:ego 
_W . k" t . ? · _ woitow .. gnu~ przy wyd~wamu k3;!"t. reje- sarza gminy Lututow Jana Karo-0wsk1e-I grze~ne dz1eCi me ~v1dziaTy". \V komcdYi}rnc!1 

Ja Im S opmu · strac)i Jnych 1 zapisywanm rohotmkow se go, - . · p::iwyzs.zych wyst~p.i 9-letma fenoi:ienaln'.1 <lft} · 

- Do dwuch a nawet trzech wago-, zonowych na wyjazd do Niemiec, polic I i 3) wójt gminy Starzenice, Franciszek I sbka Jl.:11lka .Łazarowr:a or~z 8-letrua ~osia Szu-• d • i , . · t d 'ł tł d p · ł d l' · d . . . 1 berla 1 fen.ta Gerard1. Bilety w cenie od 1 zf. ttow aenn e. . 1a.·pans. wo"':a ,prz.eprowa ~ a szere6 o I ai:zy1ag a. o'I?uszcza l st~. ~a ~c przYJ • do zł. 3.50 sprzedaje codziennie kasa Pilharmonji 
_ Czy spod.,.fowane są wobec tego . thod~~n, k!ore ~kazały, ze. . . mu1ąc. ł.apowkf w g()t;>w1zrne. i naturze 

dalsze zarządzeJłia magistratu? .. 11} w.01t g~my .M1erzyce, -Fehks .. Stas:ak 
1
_od osoh sta.rai.~cych .s1ę .o wy1azd na se- TEATR POPULARNY • 

. · · .· , ·• P.TZY wspołuclz1ale · sołtysa ws1 i gminy zonowe roboty do N1emlec. c.octzfenn.ie o godz. B.ZO wiecwrcm do nie• 
- Tal~ Jest. D~.is zw~uię, ponowne I Mierzyce, 'Wa_Ienteg·o ~aryniaka, soł~y-1 Przepr·owa~rone dóchodzenia wraz z dzieti włącznie „Kaizimierz Wi·elki i Esterka". 

po~i~r'zeme ~o~isn c~nnillO\\ ~J i po~ie.: .sa. wsi Toporow gm. Mlerzyce, Marcina dresztowar.ym1 zostałv pr.zekaza,ne sę- C.enY miejsc od 60 groszy do 3 zl. 
'azeme magistratu, aby pod~a~ rew1~11 1 Cieśli i pomocnika pisarza gminy Mie- 6 dzi..:mu śledczemu w Wieluniu. h, dzi:Jy s~z~~l~eJ !ł~z~r:~ :3 ;rłt~~i~~1'.kam~: 
~głoszony wczoraj cennik, ~c yz, wobec r:z:y<:e Alfreda Przyrembla, med ja w 5-ciu odsłonach ,,$luby panicits.kic". 
capowiedzianej przez rząd dalszej, ener 6 z:w :._ „„...,. M'R§IW 
gicznej interwencji, sądzę, że uda -się 
ceny c1tleba bardiiej jeszcze obniiyć 
do 70 gr. za kilogram. . . Bójki • 

I 
• rozpraw.Y n ozowe. 
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z e-wse WW*• +Mle .; 94 zw •11•rm 

o ludziach rozfarunionych Pot~~a ·tremy a~tonk:ei. 
Dowcipy o ludziach roz.targnionych 

ebe:szą się Wielkiem powad~e:niem. Bo są 
naprnwdę bairdzo śmieszne! A:le być 
człowl.ekiem roztairgnJomym i własną n-

Francuski uczony opowia­
da o tym stanie psychicz­
nym zdumiewające fakty •.• 

sobą tworzyć te dQ·WClipy - ucie naJeży · 
do zajęć zibyit wesołych. . - ~ Z.'lally neurolog paryski dr. Har,ten-

Człowiek roz.ta'fgni>0ny jest oś.rnie· berg ogłasza w ostatnim numerze fran-
szonym przez wsizystkich nieszczęśl:w- - Czy pański koń nie obawia się samochodów? cuskiego czasopisma lekarsl{iego „La 
cem. I tak mu ciężko n:a świecie! To, co _ AleJi nie! On się nawet nie prz erazil pierwszej lokomotywy, wynale- chro.nique meddcale" bardro ciekawy ar 
in-ni czynią swohodniie bez wysiłku, 1:.e zionej przez Stefcnsona. . tykuł na temat stanu psychoJ.ogiczneg-0, 
namyśla:j-ąc się długo, człowtekowi roz- znanego u aktorów pod nazwą „tr'ema". 
im·g:nfonemu pirzyc.Jmdi·ł z wielką trnd- •awww LJ'.WW.WW &AA Zakulisowa trema nazywa sję we 
nością i ogro,mnem naprężeni.em S':l. Mfod ~ • d • I t . „ I Francji „le tra<:", należy ona do ogólnej 

Wyobraźde s-0hi1e, ż.e zwykły śmier- l'I ZIBZ sp1 Zł ~ o z~gr"n '~Pa grupy zjaw:isk, właściwych wszystkim 
tek:riik za.pirosz.ony j.ęst na sobotę Wie· 'I li · il Y :Ulf• 'ludzi.om, występuj.ącym na arenie publi 
l.'..zmem do ściupińsk.ich. Wsiada do tram W roku bieżącym odbędzie sie pierwsza wvsyłka mło- H~~~nbe;gię~~~~':f: d:: ~k::ey. t~~ 
waJu, kupuje b>Hiet i p.rayjeżd'ża gd~e po- ..-1 • • k I „ • • • .~ 
trzeba. uz1ezy sz o ne; do f rancji, Belgji, Anglp, SzwaJcarji s~u: trema przed sam~m przedsta':"1e: 

Czfowiek roztargniony wsiada do • A j • · me~ oraz tre.ma wczas~e rozpoczęcia 1 
niewiaściiweg-0 tramwaju, zapomina wy- I UStr 1. w ci~gu sztuki teat:a11:1e1. ~ 
kupić biletu, kontroler wyrzuca gv z Koszta pobytu zagranicą nio bod tł • . I P1e.rwsz:i faza rue 1est tak charal~te„ 
trn:mwaju, wskakuje do inu.ego, mk11<1ce- „ q prz wyzsza y rrstyc.z.n:a. iak ,druga, napad~ bowle:n 
{)°(} w p•rzeeiwnym k:teri:tnku, wykupuje 300 zJ. m osrqcznuJ. nte!ylko a.ktorow, lc~z ro~meż n.p. mo-
b'1•>t , tr · k k .:. • 1 . . wcow przed WYJX!w1e<lzemem mowy na 1 . ~ . sp~s .; ·ega .się; ~s. a UJe, .w~ rn- . • . Łódź, 11 maJa. da~_ek przy zwiedzaniu muzeów, ga- forum publicznem itp. Na stan ten skła-
k~.1 e do mn,.,i:ro I \\iireszctie wysi~aa o . ! >la mfr ll.<:l(;;7Y r>Lkc,inej kwc<;tja ~ ~' lerJJ obrazów itp. da &ię lęk, niepokój, pośpiech, niecier­
c~tyy trzys~~i z;1- dJ'le·~~· ~~~~~ I)oO J~wtt ~n w:1.•<'; !~te~ ~tanowi za~ad.uc- Op~ekę nad mt~dzieżą szkolną spra- plivrość, drażliwość, poczucie braku swo 
~ 1~ n, ar~.pa "'~a ~ !Io m1·~s:z <~.:i 1a 1.1c _do•;c f.l('\V<~we 1 -..rudne do rot w' .• wowac będę polskie wladze dyploma- body, pewności siebie itp. 
ś.c1~p1ńslm:h ~o ~ wielkiego przemt·c~e- .lania ~· brsi mają z v·yjazdem m·11(>j- tyczno - konsularne zaR"ranicą i miej- Tak np. świetna akforka Pierson .t 
nrn -1 rmtargrui~ma wOłla "': P'[ZOO•P!lkc1u: l siv -~r .• por Pocldi;hle, Wiśniowa < Vi!J,, scowe komitety, organizujące Śię w kaź k<>medjii Francuskiej zawsze, gdy jedzie 

- Czy p.anSitwo Bzdlz1kows~:y S•~ w w na_J:ep;zytl" r~zit.• Ciechocinek .ub dym kraju. · do teatru, łudzi się nadzieją, że dowie się 
domu? . • . . . . • . . ~r:vn_i~a. Młodzież ma jednak większe I Kuratorium łódzkie otriymało już w drodze o jakimś nadzwyczajnym wy-
. Oczyw:1sc1e, ze ~:-1'1.lP'J.lll.SCy obra~a.Ją 

1 
pod tyni względem ambicje. Marzy jej zarządzenie w tef sprawie od minister-! padku, trzęsielłiu ziemi, wybuchu w.ojny 

s.1 ę. , _P•rzysz;edl do .nach, a pyta ~I~ o 

1
. się . stwa wyznań i oświecenia publicznego po.ż.a.rze .te!1tru ... oo spow~do.w~oby u-

Bzdz.ikowskiich! .- , • , wyjazd za granicę, i poleciło dYrekcJom szkół łódzklcb,J ~el!l'Othw.1en1e przedstawie.ma l uwol- -
. Lecz ~er:a:~ wy.rasnia si'.ę gt~wne r::~- , do dalekich, nieznanych krajów, 0 któ- aby w kwestfa~h, związanych z prze- ru.ło Ją od wy~tęl?u... . . 
'P_?~o~ume1me .. z,~p.roszono go nme na dz.- rych słyszą tylko na lekcjach geografji prowadzeniem • teJ akcji porozumiewały I ~ł)'lltt'ly mem1ecki komik Pallen~erg 
siaJ, 1.~c~ tyidiz1en . tC'l'l}u. Gospoda: ~e, (?' : Ale w dzisiejszych warunkach wy- się bezpośredmo z wym1enlonem tow a- 1 .must przed katdym swym występem ?d 
czyw1sc~e, udawaf<l. ze są ogr~)ln,ue za; Jechać zagranicę i nic jest znowu tak la- rzystwem w. 'Yarszawfe. j być ~ługą. przechadzkę w celu uspo1~07e-
i;iowoI.em. Jednakz_ę. trudno !1~·~ słyszec two. Najgłówniejszą przeszkoda jest yv roku b1ezącym przewi~ziany jest rua się! a_z tak .przybywa do teatru 1esz-
r-ak gospodarz mówi1. . do sweJ zony: oczywiście - wy1azd okol o 200 przedstawicieli mlo~ cze z sm1ertelną trwogą. 

- Marysiu, zamknij drzwi Gd sy- b k t. kl dzieży obojga plci w grupach po 40 Dru~a faza tremy rozpoczyna się z 
piul•nL. .Pti'otntś ju.tro tak wcześnie ma ra ro ow • dzieci osobno ze szkół żeńskich i osob chwilą wejścia na s<:enę. Stan lęku i pod 
wstać... Wyjście z tej sytuacji znalazlo utwo no z męskich, pod opieką jed.nesto z nau . raźnienia dochodzi wtedy u wielu akto-

I trudno nie słyszeć .~k ta sama Ma· rzonc w Warszawie towarzystwo wy- czycieli szkoły, z której młodzież po- Irek do największej napiętości. Słynną 
rysia odipoW\iiadsa mężo,wi: miany z zagranicą młodziety szkolnej. chodzi. Mistinguette w pierwszych l,ii1.ła<:h jej kar 

........ Wszystko jegno, nic nie po.mote ..• V.I roku bieżącym podczas letnich wa- Koszta, związane z wyjazde·m ucz- jery napadały na scenie mdłości, nieznoś 
Tu ściany są takie cienkie... kacji towarzyshvo wY'ż~j wspomniane nłów i uczenie pol~kich będą tak obli- na sucho~ć w przełyku, &kurcz w szyi. 

Pro .takim wstęp~e trudno rozpocząć organizuje pierwszą wysyłkę młodzie- czone, żeby jaknajwiększa ilość mło- Często wielcy nawet aktorzy skarżą s-ię 
normalną rozmowę. Odrazu odci5ć też ty szkolnej do f'rańcJI, Belgfi, Anglji, dzieży mogła wziąć udział w wyciecz- na objawy duszności, bicia serca. Zimny 
n:ie wypada i! głupio wygląda. T·rzeba u- Szwajcarji i Austrf1.. Jednocześnie pro- kach. W każdym razie koszta pobytu pot.T.. ....:t.. B .. n . 
dawać, że wszystko jest w porządku. jektowane jest urządzenie odpowied- zagranicą . ra~~ '?U!l!e stale po pie:w~ym akA 
No, spóźnrt si:ę o tydzień - każdemu to nich letnisk dla młod ·eży zagranicznej ule będą przewyżsiały 300 złotych <;1e m~1 znuemć kosz~lę. W1elk.1 C~que 
silę może zda•rµyć - z!ł'esz.tą, tydzień to w Polsce. miesięcznie łm ~>0p1ero wtedy !'-ab1e:ał. pewnośCl ~a 
n~e rok! W ten sposób młodzież pozna się wraz z kosztami podróży i utrzymania. sce:ru•, gdy wy_rzucd z s1eb1e przytłunuo 

Nieszczęsny gość pociesza sam ~ie- wzajemnie, pozna obce kraje, nawiąże W razie konkretnych zgloszeń do ny;u głosem kilka ~czyst)'.'ch przeik-
bie jak może. Uśmiechając się, rozpo- kontakt z młodzieżą zagraniczną, co nie wyjazdu na wakacje za51:ranicę dyrek- lenstw w stronę pubhcznoś-c1. . 
czyina rozmowę: wątpliwie przyczyni się w znacznym cje szkól łódzkich otrzymały polecenie ~arę, Bernhard. 11;apa<łała wie~ tre-

- Szkoda, że me mogę robaczyć stopniu do zbratania sie narodów i wy utworzenia imiennych list i przesłania ma w pierwszych ll?J !atach sceniczny~, 
waszego Pawełka. Mity chłopczyk. plenienia wzajemnej nienawiści i nie- ich do kuratorjum łódzkiego wraz z da- ~polegała ona na ~a~. skurczu sz:zęki, 

._ On się nazywa Piotruś. ufności. Ponadto korzyści kulturalne, nemi, opartemi na przeprowadzonej ko ze słowa wycho;d):iły JeJ z ust -;- 1ak~y 
- Piotruś?.. W takim razie takie językowe i fizyczne dla samej ml odzie- respondencji z warszawskiem towarzy. po~an.e, P?~1e;kane, .sz"?rs-t~1e. Ze 

same imię ma jaik tamten"?... ży będq niewątpliwie duże. stwem wymiany z zagranicą mlodzieży zas tegołn 1 .P?Z1ll~J pozbyc s1ę. me m?g~~ 
- Jaki • .tamten"?... Młodzież będzie 'Przebywala w zdro ~zkolnej. . w iupe. OSct., ";ęc starała .się. ~oW1;c 

N t · kt • · · ś · wych miejscowościach górskich, leś· Młodzież ł6dzka przyjmie niewąt- w publtczn:0ś'ć, ze ~o stanowi. •. JeJ oryg1-= p;.~~?~ż ::; ~'U~i·~l.~łaś'!iie mó- nyclt lub nadmorskich, będzie otrzy- pliwie projekt wyjazdu zagranicę i n·aiwść. w. WiOWle.~. akt 
\Vii · mywała dostatecz.ne. zdrowe pożywie- wlelkiem zadowoleniem poczynania apięcie remy s 1 u ora nattt-

. my„. · · · • nie, pozatem korzystać będzie ze spor- b · a s a k. ' t \va ·· stw ralnie, "' prostym stosunku do ważno·ści Chw:i;la. przyMego m1~c7.e1.·na. • owł1em. w r z w~ ieg(o) o rz,y a sztuki i przedstawienia d.o uroc.zy.sfo,§ci 
L~;cz. mesz.czę~~Y gośc „b11erze się do tów, gimnastyki, kąpieli óraz z poga- zas uguJą na uznanie. e .nastroju. Lekarze znają' na pokonanie jej 

kupy_ . i P.o. chwili znowu rozpoczyna. dw~ ty1ko śr-odki: ~łę woli i higjeniczny-
konw eI sac1ę. . ._ K·to? .. I wypycha za drzwi. racionalny tryb życia. 

- Taaak. .. M.i<ly chlopc·zyk .• I bar• - Ma;f ż·oovkoW:iie;., - Do wictz,enia! . 
dzo jesit do p'ana podobny, painie śc1u- - A!le Piotruś nie jest maqżon·k,i·ern! - Do widzenia ._ od!t>O'Wiada gość i 
piński... - Hm ... Pocz·e;kajcię jeszcze... Wy- przypomniawszy sobie, że $.:.iuplńscy TEATR MIEJSKL 

rr "'· .-A • d · • d Ostatnie Występy Józefa Węgrzyna. - .to u:ziwne ... - vuPoWla' a ~Otu- rośnie. oieni się.„ Napewoo będzie mat- miieli kiedyś jakąś kuzynkę. odaje: - Porywający wykonawca roli Don Ju:llia VI 
piński. żonkięm„. . ukJody dla tej... . wspaniałym dumacie Zorilli ,,Dcm Juan Teno-
~ On jest p.rzedeż moim synem z Uff!.. Wyp.lqtaq s1-ę !„ Ale ternz trz.c- I, będąc na schodach, uprzytamn:a rio", świetny bohater pierwszej sceny polskiej. 

pi•erwsze·go malże11&twa - <l'Od:tje pa1;·i ba już udekiać. Szybko srę żegna, cał11„ sobie dopiero, że .śclupjńscy nigidv ind- 1 J~z:ef WĘgr~yn, wystąpi leszcze tylk-0 trzykro-
~ciup1ińska. jąc w rękę gospodynię i gospoda·rza fa. ".ej kuzyn kii nie młe.Ji i t~ lep.lej b~·ł:lby tn.ie na. scen1e ~aszego ~c:atr~. Występy te od-

D d ? d · · · k · k .- ', al I t 6 · -·"'d ć bo · będą się w dniach: dz1s w1ecrorem (ostatnie - -0p1raw 'Y. - ZII'Wi si1ę roz:tar- pie apelusz ~. w . UI~l.aTZU otwiera ~c · e u ~1on ~.me vu awa .., . ciup- witeciorowe przedstaw.lenie „Don Jua<tta"), jutro, 
g-ni:ony gość, lecz żeby się jakoś wyph\- dir:zwi od pewneJ ub1kac1t ctlliska pomyśli 3eszcze Bóg wne co... t. i. w sobotł po południu, i w niedziele PO po-
tać, gad.a dalej ._ Zresztą. c.zyta:łe·m, że ._ Dokąd pan - - - Ale trwdno, już się stało... Zreszt4, rudniu. 
to czasem taik bywa, gidy mał7.onkow~e Ni1eszczęsny gość przypuszcza, te go czy człowiek roz.tairgn·lony istn.k}e poto, TEATR KA.t\łE~ALNY 
dJug-0 ze sobą żyją... spoda:rze chcą go zatrzYtnać. żeby być st·r6żem do:rnowego ogniska .Zabawna ko-moo7a stefana Kiedrzy1isk>iesro 

- Co b~a? - pyta pr.z.erażona - Nie mogę! - odp0w.iada w~nydll· jaki&.hś tam śdupcińsldch? .•• PokMcą „Powrót d'! rrzechu' z Michałem Zniozem w P'O· 
od · · n · -· b",.;t„·· · · ·dd • " ,· -·. b t 1 C · l • • • , . Plsowt1J rolt fotografa-pechowca grana będ:iie .le-g.osp yn1. wie ,__ row1rnenern. Y" mz o 1 aw,k..„. .SI\'. 1, as a. ·'EY me wo no JUZ me pow•e szcze tylko dziś, Jutro wiecwrem i w niedzielę. 

- Że są do siebie podobni... Gospoda:t!z wyciąga go za r:;kaw l dziec?... I(. I W ponie<lualek przedstawienie zawieszone. 

Epopea morza I lego nleustraszonyeh rycerzy 

APOLLO- BESTJA MORS 
18 Konstantynowska 18. Pott1ine wstrząsajace arcydzieło świata, z najgenjalnie&szym 

Ul Oli~ i ~ni na~t~~nYth nt 
. tragikiem wsp6rczesnym 

Joh·nem Barrymorem . pf:b- Dol,ores Costello. 
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~~!~fą!:~ę ~r~d:~:~P~:r~! ~?z~n~t~~.ęl ~~!~a~: :V~~!i~~~v~ r!~~!:!e~~~!~~ . ' . . ,. , I W r. 1925 redaktor chicag-ow.skie~-o 1:lizuje się ę.., pewnych kierunkach IZ wiel-
Cafa ako:hca osady Eldorada (st~~ l Je.st to 1edyny chyba wyp~dek ~:u {I- pisma „Prairie Farmer", p. Clifford M. Jciem powodzeniem. Pewien farmer w 

ta1ns.a:s S1:. ZJedno·;;.zone). ~Ył1~ do g{ęb1 ~n~tnego mCJll'dieirstwa W dziieJ~Ch calegv Gregory, zaprcponował, aby najlepszym :stanie Illino.is, który świeżo otrzymał ty 
oorusz,ona Wjr;pad~rem, 1ak1 się zdarzył 

1 
swrnfa. . _ . li najwybitniejszym farmerom nadawano ;tuł mistrza, zaintereS<>wał się h.odowl"' 

w nocy 20 k~1etma. Spłonąt wt~~dy d}~ Zb~'.c~marz t,ah.. tłmnacz~~t,:,we tost~: tytuł „mfstrzóv~ farmerskich:'. . Pr-0Jekt nasion ~mkur)'..d~yc~ w chwili, gdy za„ 
fermem Obe1 sta, a gdy wresz~ic ?gt~n P?wan:1e ·. ".Wpa:.dłem we :w" ~:,Jdo„c, Pv ten . przypJ się powszechn;e i w ciągu czął za1mowac się gospodarką rolną. 
i:ositał zupełnie ugaszony, okazało s1ę, ze mewa:z OjiC1ec 111e PO.z~volll .n:i pr~wa1'1.i.ć dwóch lat Stany Zied.."locz·)ne posiad- Pierwszą jego nagrodą na miejscowej wy 
wśród zgli'szcz leżą zwlo1ki s:'edmiu o- samochodu. ~!a zab1c~e wszysitlnch z,dc- ły p.rzes:do 200 farm~rów, nos.z.ących ten stawie była para obuwia. Była to najwyt 
&ób - wfaśdcie'la farmy, j1eg:o żony i crdowałem Się na krotl~o I~rzed dokona- zaszczytny tytuł. Gża .nagroda. Od tego czasu •otrzymał ma 
pię.ci101rga je.g·o dz~eci w wlel~tt od 6 du inem teg~. 0atka. moJa , z caf~m "tym ZJoby..: go niełatwo, c.i1ociaź kandy- cały 'szereg najwyżs.zych nagród. 
16 lait.. spore;n tHe m2ala me W~'~O]nego' · d.atów wybierają są.)1edz'. i przyjaciele, ' Inni mistrze specjalizują się w hod.ow 

Początkowo trudno byto kogoko1l- ÓJ'Ca O\yena •. w chvn1h, gdy ten mor~ gdyż następnie kwalifikowani <Sędziowie li świń, bydła na rzeź, owiec, krów mle"' 
wi1ek podejtrzewać o wspóludzia1 w zbro- dowa:ł rodzmę me ~yto w d?mu; skorzy~ ba.fają ich pracę, zw.ac,;vą ~ pilną uwc;.~ę cznych itp. Ma .się rozumieć ,że każdy z 
dni'; zreszt·ą można byto pi:zypus:zcz~ć, s~ał ~ tego zb:odm~r~, w:wył rewohv~: ra prowadzenie przez nkh ~ospdarki mis~zów f~~ers~ich osiągnął na~­
że wszyscy pad.U of:arą pozaru. Z .:;are; OJCa i z.as:trze:lll naJpwrw trzech b.ra1::i. rolnej. na metod; w :e; ~os'.".:darce. na czaine .wymki swe1 pracy tylko dzięki 
rodzrny Dcalmł tylko najstarszy syn 0- sześcioletn:ieg·? llerbe.rta, 10-letniego IIu ogólny wygląd i utrzymanie. farmy w od ·stosow~niu najnow~zych narzędzi rolni„ 
bertsa 17-letni Owen wybrał się gona; 14-letmego Ralfa; potem padly pow.iednim stanie. a nawet na ich życ.ie czych 1 zdobyczy wiedzy w kierunku raG 
on do 'miasta na seans kinowy i do pó!- pod strzałami siostry - ośmioletnia E.- domowe i udz.iał 'w życiu społecznein da jonalnej uprawy roli. 
nocy do domu nie wrócił. Pożair zaś sa- dyta i 16.Jlefoia Dorota. A po ich zamot- nej miejscowości. W ten sposób kandy-
sie:dzi zauważyli <lo:v:1erio vo pótnocy. dowa:niu przvszra ~olej na rr:atkę. dat na mistrza ppdlega badani()m ze sta Na iwyze1• ubezpieczony. 

Po d0ikładn,ein1 obejirzeniu zwł·ok po- Ody oj,cieic wró.c1l do dom n, O\ven za.- nowisika zawodowego, handk>weg,o, oby 
ucja- zaczęta coś· P?dejrz~wać. ~wl'otl~i strze!fl go_ cialo ~aś wd,~gnąl ?·o ku:;,hn:. wat~ls.ki~go ~ czys~o. lu_dzkiego. . Najwyżej ubezpieczonym człowie,., 
bowiem dzie.ci i OJ'Ca Jezaly w Kw:hm, vVyc1ąg>nąl on OJCU z loesze111 16 Jola- śred.iu wiek mmrzow farmerow wy- kiem na świecie jest milioner amery„ 
przyczem rzucono je bezładnie j~dne r1 a rió\-y, .a po1tem oblał ~wlokri n~ftą, pod- no~i 50 lat.. Ka.ż~y z nich pracował ~a kański, John C. Martin. Ubezpieczony 
dlru()'re· zwliokJ zaś matki zna1dowaly paM i wyszedt do miasta. roh przyna1mme1 15 lat, a są tacy, kto- on jest w 23 towarzystwach asekura­
się ~jadalni· w sercu-jej-tkwiła kula. Pos.tawiony w stan oskadenia Owen rzy pracują w swym zawodzie już czter- cyjnych na łączną 'sumę 6.500.000 dola-

Na skutek +ych pod'ejrzeń po pew- utrzymyWaił czas pewien, ż.e z całą tą dzieści lat. średnia wartość posiadanych rów. Od Martina wyżej ubezpieczony, 
nym cz.asie Owen zgstal ares~towa:ny i spra~ą nic nie. m~ wspólneg.o;. z .:-za-· przez nich !1-1-a}ątków W)':lo'si ~O.OOO dola na życie byt zmarły niedawno milioner 
poddany surowemu śledztwu, Trieba sem 1etlna:k z;m.iemł post!lwę I wyzna;l r~w .• Pr-odukqa rolna m1strzo~ . farm7: Rodman Wanamaker, po śmierci któ­
byto jednak szeregu dni na to, by 2bro- wszystko bar?zo szczegol.owo. ~ow Jest od 30. do 75 proc. waększa niz rego rodzi.na otrzymała od .t?warzystw. 
dniiairz przyz:nał się do_tego, że ?.amo<rdo- W tyoh dniach odbyć .s1ię ma !r~bnn.at rnnyc~ farm7row; . . asekuracyJnych ponad 7 mllJonów do. 
wa1I rodziców i piedf1'1'0 rod.z·eństwa. S1adzący. Mordercy girnz1 kaira sml'eir1.::.1. W1elu m1strzow farmerskich specia- larów. 
~'1!#.1WM:ł!llt~~~™m@™8Jl1!.R!iM~Nm1H\jjij~-... e AD i%* ....... o . Ostatn.e 3 dni! . . c o Po raz pierwszy w Łodzi! 

· LV A M &\ RA Przepiękny film najnowsze) produlc:cfl pod tytułem: 

::::r=~oc;o;:!kz;;chaSuaia~a w ' ' ost śmierci'' 
1 Sensac:yjno·crotyczny dramat w 10 aktac1a (Baron Cygański) przepiękny ~:n;it:~~~::~tlio~'k7a;~w z. operetki Melghau 

Lva Mara· W roli głównej Adoree 
Wiw an Gibson Pringle 
Etnest Ver bes NADPROGRAM D ikl d J I 
Michał' Bohnen FARSA: . Z . e Z ew~zę a 

O'T rolach głównych : 

"adprogram: FARSA 

- D,ziś i dni następnych! Wielki podwóny program-t . , .Dziś i dni następnych! 
e- . • • 

g I. Ws~~~;!~n~rsa Mo•a ':l:ona, Two1a z·ona 8 pod tyt.: li 
0 . ''Film pod wziglieidcm napięcia komicżnego i techniki niem~ sobie rowne9e. i w i'l'~•'•w•y,ru iRA N OC it• 'ii ON mw'•Ju A NE AAL 

Orllie!Jtra pod dyr. I::: Don Juan, który raz w iydu n1Peocl!.Sząwletk6d5~ea'n:soóbwle0iy~0• dz-. 

4 

iRpeówł lwa 8p01b·~0ktyn,yncihedzkicet·leb.iei tś.wię-ta 0 

g~ordzze. 911-eąjd. mody. Sztuka kochani• 'W rolach głównych: LEWIS ST O NE wybitna siła ekranu, - ieiio partnerka 11rocza SHtRLEY MAS O N narująca wszystkich swą pięknołcą, 

p. R. Kantora 
._..,.::&..,=iG:~...,,~..-..---~--~~~;.;,;..~!!lllłill!!"~!'ll\llll!'.!'l~!"il'.ll~~~~~~~-~--~=~~~=m•~~·••~e-~~-~.,...,,....,,..,~r~w•~~e,...,..._...,..a._.1_._,._. ... „„„ ... „azmll~~~!±S~ 
~~~oocoooo J pereł wyglądała tak porywająco, że W jadalnym przy wielkim stole szy. 

I armja m!odszych i starszych adorato- kowano majonezy, homary i sarny dla 
f BEn l\iBREAU'v "'\ i rów sunęta za :1ią gdziekolwiek skiero- zgłodniałych spracowanych par. 

~1 v ... Ll· I wała swe kroki. · Obchodzono przecież „świ'ęto prac~ 
Każdy z panów chciał pierwszy z gdyż dziś ruszyły fabryki: głód okazał 

uroczą gospodynią zataf1czyć. się doskonałym sprzymierzeńcem µie~ Luna ·nad Łodzia ' „ 
I Irena tymczasem podchodziła do go- niądza. 

S~nsa,yjna powiesć z życia łódzkiego. R ści, witała się, zamieniała słów kilka, G1ód i pieniądz, d\vaj wierni towa• 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ ~ uga~cz~~ wyw~ając w~ędrie m~cl ~ysze, wzajem~e· ~ę uz~e~~~c~ 
~o·oooo~aaa~au~~~~oo~oo~~~~~~aun~~~ ~~ęczj~~e~z~~yt~~~ó- ~~~pn~~ft~~~m~w~~~m 

69) tek i pochwalQ starszych pai1 za gust, wierniejsza, iż razem nigdy nie wystę-o 
Nadszedł dziel1 25 stycznia, dzie1i sfow6ści francuskiej w dziedzinie kos- wdzięk i urodę. pują, dzieląc się sferami wpływów i lo­

jalnie ustępując sobie miejsca, gdy je.-
wielkiego balu u Dreszera, który miał rfl.etyld i perfumerii. ·Korublum z miną uroczystą przyj-

1 

· den z nich pojawia się na horyZoncie.. 
być czemś w rodzaju zaręczyn Ireny z Po szerokich marmurov:rych scho- mo'''at zewsząa życzenia. Aczkolwiek ** 
Kornblumem. dach, wyłożonych dywanami wcho- miano wiele zastrzeżef1 i uwag cn do je- Tej nocy Różycki nie spał. Snuł pia 

Na cichej zazwyczaj uliczce sunęty ~z.ili goście do sali balowej. go marjażu, to jednak jego majątek, sto ny niezależnej przyszłości, w czem mu 
auta wiozące gości Dreszera. . f Na progu Irena i Lorenzowie witali sunki i cięty język zmuszały jednych uo szczerze i serdecznie pomogał finanso-

Bialy, twardy śnieg skrzypiał pod przybywających, Dreszer zaś w gtębi uprzejmego wyrazu twarzy, innym za- wo tfoflic1i. Rozmyślał 
0 

chwil.i, gdy 

$Zerokiemi pneumatykami aut, żlobią- sali uśmiechnięty i zadowolony siedzial 

1 

mykały usta, sklaniajqc je. do milczeniJ. [rena śmiało i otwarcie będzie mogla 
cemi idealnie równoległe wzorzyste li- w fotelu w otoczeniu panów i pań. Saksoku przy akompanjamencie u- odrzucić propozycje Kornbluma. 

nje na białym całunie. I Dzisiaj czut się nieco. gorzej tak, że dcrze(t w blaszane talerze zaanon3o- ttoflich dodawał mu otuchy, zape\v--

Przed wejściem do pałacyku duża goście podchodzili do gospodarza, wi- \vat począt~l{ tai'iców. niahic go, że Dreszerówna działa jed:}·~· 
wisząca latarnia oświetlała rzęs1sc1e tając się nim serdecznie. Irena, zanim ktokolwiek zdążył si~ nie na zwłokę i po przebrnięciu cid~ 
podjazd. ~ościc szy?lrn znikali w cie-j Dr. ttauptman zakazał bowiem wsze1 zorjento'.1 zć, ta!l.cz:;·ła ju.ż z ukochanym kiego okresu d1a firmy Dreszera w do 
płym westibulu, gdzie trzech wyfraczo- kiego ruchu, zezwalając na towarzy- wukm ~.fak5em Lorc11zem. broci lub też wbrew woli ojca powróci 
11ych w biafych rękawiczkach lokai po- szenie gościom najwyże-j do północy. Kornbkn. str:ipiony pocieszal s:ę do niego. 

magało przy zdejmowai1iu cennych fu- Dreszer jednak chciał koniecznie wziąć rc;zmowa. z siw1d1cą już piękności\ Dwukrotnie już się łączył R.'ótycki 
ter, kosztownych peleryn, jedwabnych udział w kolacji. , Marja Szubertową żoną Zygmu.tH::.t - telefonicznie z bratem w \\Tarszawitl„ 
szal_i, ~okojó,~lrn~ ~aś w biafym fartus~-j Początkowo dyskretny szept wraz Szuhtrt~1. ~ódzkicgo krola trykotażo- ~dzic mu odpowiedziano, że Tadeusz: 
ku 1 czepecz!\u ;;I ęcznym ruchem zdeJ- z napływem g;ości szybko przeszedł w we~o. jest w Wilnie ·i wróci najprawdopodob~ 
mowa'.a z nó:..;, nóżek i nóżo,t boty i ka- gfośny szum prowadzonych rozmów. ż~,w,;:, namir~tm~ t01Jy orkiestry pory nfoj o godzinie 1 minut 30 w nocy, wo„ 

losze, \Yskazując paniom garderobę,· Lokaje pośród tłumu gości zręcznie wały "\V ·v::r tańca tJ::rwet i starszych. bee. sil·iej jednak zawiei jest wqtpliwe:m; 
gdzie nad~~;!o~~ fr~r,m·1Y ~lopr?-"''a_~ obnosili. tace pcln~ słodyczy. . . I P_arv ulw or? yJy nai:.'.rnk sali jed:n w!el czy µoci<Ht przybędzie punktualnie., 
dzano do poi A d ,u, PIL-Yb,adL pohczh.1 1 Orkiestra umieszczona w gfębok1e1 ki m..:1i';mv Jąąg. v', tt-kt muzyk1 posu- R.6i.ycki musiał jednak jcs.zcze dzi-
ożywiano szminl,ą smęt11e oczv przy- niszy dyskretnie stroi!a instrumenty. '.vah: sit; n, olna j(-d1°<: za drngą. Kilim 1 .siejsz(j 1wcy mieć odpowiedź ~d brata 
bierały żywy odbla~k •. sine zaś wargi I M?od.,,ież chciała taf:czyć. dt;;e~w t 116g w '.\ ~ 1wornem obuwiu I co do \VVP,łaty reszty sum z tytul!l roz.-
1J0 clrwili prumb1io\\ ;-iJy ko'orcm lu-wi. 

1 
Irena w atfasowej jasno -niebieskiej . prLy:.l.c.ptywa!o lśniącą posadzkę, jakby I rachunków spadkowych, ponieważ pic~ 

E: J. ty poko1k o lr :: trzanych ścia- sukni, pr„ylcgającej szczelnie do jej 
1 
d1ciafy udeptać ścieżkę lub też lada ni<\UZ!. hyfy mu teraz na gwałt p~ 

nach byl arsenałem wszelakiej pom}'.".' smuklego clala, w Lvtrójnym sznurze! chwila skoczyć ku B;órze. ltrzcbne. .(D.c.n.)... 



Proces dzienni· 
karza·mordercy. 

800 hstów · miłosnych 
zabójcy Margit VOrOsmart-1 
hv do ie~o oierwszei żonv j 

W trzecim dniu procesu w Pradze 
przeciwko redaktorowi Michalce i jego 
spólnikom, przesłuchiwano głównego 
oskarżonego Michalkę, który zachowy­
wał sie z wielką pewnością siebie i cy- ' 
nizmem, ale potem wzięty w ogień za­
pyta1i krzyżowych, załamal się i za­
plątał się w sprzecznościach. Wkońcu 
uczul się tak wyczerpany, że głos od­
mówił mu posłuszeństwa i z trudem 
mógł iść za biegiem rozprawY. I 

Omawiano również śmierć pierwszej 
żony Michałka, Róży Einother, która 
zmarła wśród pode rzanych okoliczno­
ści. Michalko przeczy, jakoby był win­
ny skonu swej pierwszej ż.ony i twier­
qzi, że zmarła ona· na grypę. Ponieważ 
Michalko niekorzystnie wyraża się o 
stosunku do swojej żony, przewodni­
czący przypomina, że w aktach spoczy 
wa około 800 listów miłosnych, pisa­
nych przez Michałkę do jego pierwszej 
żony. ,. 
. O swojej znajomości z Margit Voro- . 
smathy wyraża się Michalko w nastę- 1 
puja,cy sposób: . I 

- To Margit pierwsza oświadczyła 
mł rµiłość, mówiąc: Panie redaktorze,: 
pan mi się podoba, a ja jestem bogata. : 
Potem ofiarowata mi pieniądze. Wszy-' 
stko co Sikorski mówi, Jest kłamstwem 
ł wymysłem. I 

. Odnośnie do zeznania · Sikorskiego, 
te Michalko po komedii ślubu pocało-

1 

wat swoją rzekomą żonę, odpowiada z 
uśmiechem: I 

- Ja wogóle Margit nigdy nie cało- t 
wałem, to byla ordynarna kuchta. 

W namiętnem swojem wzburzeniu 
'Michalko oświadcza, że nigdy nie mó­
wiono o zgładzeniu Margit. 

Sikorski podnosi się i powtarza swo 
tie zeznania odnośnie do samego faktu 
morderstwa. Na to Michalko: 

- Panie Sikorski, niech pan siada, 
ło jest kłamstwo: co pan mówL 

Michalko opowiada potem o podró­
fy do jeziora Szczyrbskiego i śmierci 
Margit. Powiada on: 

- Margit miała wówczas przy so-: 
bie 40.000 koron gotówki. O godzinie 
11 przed południem pflszliśmy kamie­
nistą drogą, potem siedliśmy, aby od­
począć i zjeść coś . .Margit o'powiadała, 
że w Kalifornii jest o wiele piękniej, ani 
żeli tutaj. Sikorski roześmiał się, a Mar­
t:it rzekła: 

- Czego się śmiejesz, ty łotrzyku? 
Pomiędzy Sikorskim a Margit wszczę 

la się kłótnia, w ciągu której Margit 
chwYciła galąt i uderzyła Sikorskiego 
w twarz. Wówczas Sikorski skoczył i 
rzucił Margit ohydne stowo. i dodał.: 

- Ja ci pokażę. - Uderzył ją na­
stępnie kilkakrotnie i Margit padła na 
ziemię martwa. 

Przy konfrontacji, Sikorski obstaje 
przy swoich zeznaniach, f)Odczas gdy 
Michatko w dalszym ciągu całe jęg-o opo 
wiadania określa jako od początku do 
końca zmyślone. Michałko zwracając 
się do Sikorskiego mówi: 

- Jeżeli pan ma sumienie, jeżeli pan 
fest człowiekiem, niech pan nie sądzi, I 
że to panu ujdzie płazem. Jest Bóg, któ · 
ry panu nie przebaczy. I 

Słowa te wywołały wielkie poru-
szenie wśród audytorjum. I 

Następnie przesłuchano d-ra Kele­
petera, który oświadczył, że dlatego tyl ! 
ko udzielił sfingowaneR"o ślub aby w 1 

ten sposób oddziałać sugestywnie uspa 
kająco na Margit. Przyznaje on, że był · 
t.., najlekkomyślniejszy czyn w jego ży­
ciu, który wypfyWał jednak z tego prze 
konania, iż Margit, która zniszczylaby 
kompletnie egzystencję Michałka jako I 
współredaktora „Narodnich Listów", 
może być uspokojona tylko przy porno- i 
cy sugestji. Przeczy on stanowczo te­
mu, jakoby brat udział w podróży do je 1

1

. 
ziora Szczyrbskiego, i jakobv brat u­
Jział w morderstwie. Obrońca Y ~ 1 ~·,e­
tera przedkłada dwa pełnomocnictwa, 1 

wystawione przez oskarżone~o swoje­
mu zastępcy prawnemu i datowane w · 
dniu morderstwa. Dalej przedkłada kar 
tę z widokiem, pisaną do Kelepetara 
przez Michalkę i Sikorskie~o. Karta ta 
została wYS1aną ze Csorby w dniu za-
mordowania Margit. I 

DZłŚ WSPArt!AŁf.l PREMJE.'tA i 

Wielki · podwóJnv ctwu_Iodzinnv program 

1) Zwyciąstwo Kob~ely 
Dra 1 al erotyczny w 12-at akta~h rod ug słynnej powie~ci 

P. s. LES:-:ow :\. 
fi .m świaiowe , rosyj:-;kie1 w twórn · n OW < 1N " w Mos wie. 

-Miiiii§!!IWA!'I W rolach sł6wnvch: -­
Znakom;ci artyśd MHliiewsk eg!) Teatru Artystycznr go 

• SUDA IEWICZ 
Nuj · 1ęknie1s,a ro5jan a doby o •e ne•. 

P. Aa BAKSZEJEW 

. . 

Z) XI. P ZY ł\ZAłłłB 
ie że~ sle ••. ! ... 

Sztuka filmowa rozgrywająca się z, kulisamidzisiefszych 
· · modnych ...,. - ".Pą!;~tw 

-- . Ciiowne rcle ~reuią: •ER AM~* 
C2aru1a<.a . . 

VILMA lBANKY 
P1k-n1na 

OLGA CZECHOWA 
1111 Poczatetc o oodz 4 30 po oołudn u. Ili 

\V SOBOTY i NIEDZIELE d9 godz. 3-ej 
cena. wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty 

Sanaf orja na wułkan:a. 
M mo n.ezbvt wieh,;ego 
bez,J·eczeń1twa. dużo 

amatorów. 
Sycyficzycy PoS:adJa~a czairawną 

wyspę wiecm:ie błękitne n1i-3'.bo h potęż­
ny wullrn'll. Lecz Wez.uw1iu.sz rob~ 1ian 
konkurencję. W odw1.e<lz.in1y do t•ego kon­
kurer.1la wyb'.iera s ~ znaczinic w·ęccj po-

. dróżnyoeh, ni'.·ż ,.._o BJnv. 
I PostainO\vlOno więc skończyć z tym 
ni.cmonnaLnym b;legii·em rze-czv. Za:ło7J01110 
vi·ęc konsorcjum, które zairr.11en . .a wybu­
dować nia po.udirniowyim Sita.ku wu~~airuu 
ki'.:kam1aśc' e sa.n.ator.i·ów. I Do szczytu Etny. pro~a<lzf.>ć. bę-d!z·e 
szeroka dToga, nadatiąca s1ę do .iaz.dy au­
f.omob!Iami. KLJmait ina s.z.czyoie Etny iest 

1 wyborny, a kmacyjny sezon może trwać 
I 9 m:iesiięcy, roją \\(oęc syicyif·jczyicy sniy 
o ZJl-0.CJie . zdaje się ilJll, iż macą już w S&­
n.a.torjach pełno kmaio.i:uszów. 

l Jaikkol w Jc.k )odmicrk vAe:'k1e z:afi ~ty ~li.. 
maityicZine po.s.•ai:l:a ben cza!rod'7J.1e3·slki za­
kątek zi:ern:!, !TJ·e naJd,;ije s e. ru~estety, "-[a 
lu.d:z.i chorych nerwowo i chcącyoh WY-. 
począć. Cóżby b.owilem stai1:o &ę z paic-

' jcnitam~ gdyby wU!l'kain naigile moon~j 
1 „zaga:daił" ? ..• -----

Połów gw·azd 
f lmowvch. 

R:olk roczn'e odlby•wia S:'e w ate!lóers Pa. 
ramoonlt wybór nowycih gwtiaoo pomiię. 
d•ZY · natlmtłodlsz:ymi aiktorłJ<:a1mi. Dyrekl'.a0r 
Pa1ramo'!l'n:fu Jesse L. LaSilo/ wyc.!TGI l.z;S 

· bow:•em z z.aiłożoola., ż pulJ".11.Czmość ktlioo­
wa J)'ręd~m s~ę ooży . \.VidD!k.•em z:ruaJjo.. 
mych twarzy i potmeb:t.1t:1e nm\rycil Wira­
-0eń. 

I \V .tym roiku aw.amwwafy ina gwfia;zJCty 
:na:stępu{ące aktor>kiii: .Fay W·raw. Loo:ise 
Brooli:s, Nancy <!.aN<D'll, Mary Brian, 

•Ruth Taiyi:ar, oraz aktorzy: Ra:ehaird AI-
j len, Charles R:oger5, fack Lu.d:en, Lane · 

I 
Cha1ru~G.er Oary Cooper i James tfabl. 

Ruth Tayiłar jest .urocza d'f{"'1.ną blon­
I <lynlką, którą wybrair~o d.o f~l!mlll „~ęż.. 

I 
czyźru wolą blondynki". fay w.r:c1:y 11 Ga­
ry GOO})e'r by% paTLner.aimi w ik~·:aru ro. 

I m.aintycz.nych firnach d wsHiruli zaairnga ... 
żawain1 do daflszych, jako typy: ,,ideat. 
nych kochanków". 

Nancy Carrotl jest podohru:'le '.iak Ruth 
Taylor zupe.Jinąie oowticjusiką. By.la .przed 
tein aikit'Oirka. scoo:iczmą i wstała zaangai. 
żowana do f !mu „Irlandzka Róża„. 
Mary Brian bytla już ,.,prav.;tie"· gwlia.~"'1ą. 
W naJ1-eipszyich sw~ich ifulmach mi:aila za 
partnera Ryszarda Dix. 

Luiza Brooks wyróż.ruJła siię jako tam.. 
cer.ka w kaibarede „Z:iegreld f oJf,i'.·~·· i: 

którego bcJrdzo w ele jej po.p.rzedln:iczeik 
Zlf1ClllaeJto drogę do Fiilmu. 

: Co usłyszymy przsz radilJ 

I dziś, w p.qtel: 
11-qo ma 1a} 

WARSZAWA. · 
12.00 - Sygnał czasu, heinal :r: Wieży Ma-

rjaokiej w Krakowie.. 16 00-16.20 - „Afgani­
stan"· (z cyklu odczytów arg. przez Min. W. R. 
i O. P.) - wygl. prof. Jan Jaczynows~i. 17.20 
-17.45 - Tramsmisja z Krakowa. 17.30-17.55 
Transinisja z Wilna. 18.15 - Transmisja kon­
certu symfonicznegQ z Filharmonii Warszaw­
skiej. 22.00-22.05 - S1·~ał czasu, L.nunikat 

1 lotniczo-meteorologiczny. :2.05-22.20 - Ko­
; munikaty PAT. 22.20-22.30 - Komunikaty: po-

1 

lk:yjny, sportawy oraz nad·program. 
LONDYN. 

13.00 - Poranek muzyczny. W programie 
Brahms - Sonata. 13.30 - Muzyka organów. 

I 14.00 - Transmisja muzyki z Hotelu MetfoJ>Ol. 
14.45 - Transmisja muzyki z Metropol ciąg 
dals-.ty. 19.00 - Muzyka orkiestry Westfield z 
Prince of Wales - Playhouse w Lawisham. 

1
21.45 - Recital na g.itarze - Caevas i Pujol. 
22 35-24.00 - Transmisja z Manchesteru. Kon 

I 
cert symfonk:zny. 1) Głazunow - Karnawał 
Uwertura, 2) Verdi - Aria z Otello, 3) Czaj­
kowski - koncert b-111-0ll, 4) Keel i Ireland -­
Pieśni, 5) Brahms - IIl-cia symfonia. 24.00-
1.00 - Muzyka taneczna z Ciro-Club. 

LIPSK. 
16.30-17.35 - Rosyjska muzyka •kameral• 

na, 1) Czajkowski - „Serenadc r.nelanco!ique, 
2) Ra-chman!now - Sonata g-moll, 3) Aremski 
- Trio f-moll. 21.15 - Fińska muzyka kameral­
na, 1) Palmgren - Utwory na fortepian, 2) Si­
belius - Mazurek, 3) Kilpi.'!en - Pieśni, 4) Ku­
ula a Trio op. 7 (fortĘ;pian, -skrzypce, wiołon-

1 

czela). 22.45-24.0U - Koncert muzyk.i lekkiej. 
RZYM. 

13 40-14.30 - Koncert tifa radiostacji. 
17.30-18.30 - Muzyka taneczna z Casinctto. 

: 20.35 - Koncert. l) Verdi - „Nabu"co", 2) fi.o 

I ravanti - Duet na sopran i te:nor, 3) Sgambe~ 
- „Serenade valse", 4) Ma't'gi?cralli - „Tanie<: 

I 
Olafa", 5) Gawęda Literacko- artystyczna, 6) 
ferrari - Onet na sopran i tenor, 7) Albeniz -
„Navarra", 8) Czaikowski - „Dziadek do orze­

! chów" Suita baletowa, 9) Caletta· - Marsz hi­
S7pań<:ki, 10) Pieśni na tenor. 11) Pieśni na so-

1 pran, 12) PJ~ na tenor, 13) Lssar - Shimmy. 



·=1 
i>..,łl~ .~- ~ 

C . ·bi·. . .J • 1 zy naJ azsza n1erjz1e.a 
1m eni ob1 cze tr-.b~ii mistrz .: stwa Polsk ~ ? 

Nadchoazqca 11u1dz (}/a m :i niema I że doc~ duiqco 
· znaczen112 dla mistrzostw Lrq1. 

lódt, 11 maia. f Crac-0via, Pogoń i Warta, prze:lz!efo-
. Ost.itnia nied'l;ela niespodzianek nde i ne Rucheh!, trzymają się razem. Bardzo 

prz yczyniła jednak wielkich przesunięć 1 ciekawe :est kto ko:!·O definitywnie wy­
w tabeli. - lprzedzi. Pole do popisu ma P.ago-ń z Ru-

IFC. wygrawszy z Polonią. zajął pew-
1 
chem (13 bm) a Cracovia z I ełją. Wię-

ne pierwsze mfa'.sce, które Wisła nie ła- , cej ma Pogoń, o niespodzianki jednak 

O pub.ar ,,aepubliki'' 
wa:czJ ć będą zespoły repre~entacyjne 

Warszawy i Łodzi. 
---:or- --

Ws,Janiały dar redał<cii „ Re · ubHki" obudził w sferach 
s ~ortc.wvch stolicy ogromne zainteresowanie. 
Łódź oczekute spotkania tego z ogromną 

n1ec;erpl:wośc1q. -two zdoła mu wydrzeć, gdyż nawet wy- bardzo łatwo. 
grawszy zawody z Warszawianką i Po-1 Zwycięstwem nad Le~ją zapew11ili so- Wa·rszawa i Łódź to dwa miasta, któ drowny· na rozgrywki m!ędzymiastow'-' 
l<mją . będzie miała o jeden punkt mniej. hie Turyści na tydz.ie1't 10-te miej:;ce. W ~ódz' ,__ W''"r(l.zawa. · 

. Pofonia ustąpi najprawdio?odobniej n1e:1rielę czeka ich wailca z IFC., tak że re od dawien dawna rywaHzują ze soh~ ,_, "' ~ 
mie'.~.:a Wiśle , gdyż 13 maja odpoczywa. I niewiadomo oo będzie. . we wszystkich objawach życia spor.to- · W ·te'n. spos6b będą mogfy 2 razy do 

Batalj~ de~in.itywna. o 2-gie mi.ejsce Czar_ni ~ż d? .17 maia. przygląJ1ć f-ię we.go. , roku reprezentacyjne zespo{y obu miast 
roze<Sra się nuędzy Wisłą a Pol-On1ą 17 muszą, 1ak ich J inne druzyny wyprz<!dza Drugie pod względ,em liczebności m~a z.mii'erzyć swe siify, a kt6re z miast zwy• 
bm. 

0 

ją. O ile chcą. pqjść ku orzodowi, zwy- sto w Polsce Łódź w niejednej dzłedzi- c!i1ęŻy trzy razy z ·rz.ęd·u, zd:Óbęd~i1e i:iu-
Legja, tak: jak Polonia, mimo klęski ciężyć muszą Lc;gję w Warszawie. Zada ll"'•r Ila „ ~?asn•os'c'. · 

uie utraciła swe1~ dotychczas-::>we~o nie bardzo trudne, przy dQbrei woli jed- niie sportu gó.ruje naid stolic.a. "" w • 
mie jsca. Czekają ją j.!dnak ciężkie zawo nak m-0żliwe. Nasi ka!:arze w wku ubiegłym ode- Zagranicą zawo.d'Y międzymi.as:tow~ 
dy z „sios~rą". H~smcnca zaczęła c.foh<ze z ŁK~-e1!1· brali Warszawie pi.ei.·wszeństw<> w ·. tej deszą s1ę niemniejszym powodzeniem 

. Crac?v_1a (_13 bm) a ~7 bm. z Czamy- Warcie odeb;~ła 1 p:-:nk~ 'l ~ meC' zie:ę I Q"atęzii sportu. Renomowani mistrze sio- ami-żeli mistr~owskie ą, śd·ągąją zariwy-
mi. Je ~u Legia zdobędue w tych zawo- ma sposol:>nosc zaromc na TK ·~H~ dal$7.e '-": . . . b k 
da·:.h 4 pun.kty, zapewni pobyt w czQło- dwa punkiy i ?J. c•wanso·,.,·rić j„rn:cze wy- l"'CY S3ymczyk ~Lange zmuszem byli u- craj ,~lumy ~vr~·zóW: na. ois Oi. , 
wej ~rupie. żej w tabeli. lee fódizkim asom spo11.·tu kołoweg0 N~ewątpil!w1e w.ręc ] mcc·ze Łódź -

Zadziwia · Warsza"\vianka, usad.owiw- LKS. ma szanse do pop~.,wienfa swe Schmidtowi i WaUńskiemu. Ta sama hi- ·Warszawa deszyć s'. ę będą dużem PO'" 
szy się na .5-em mie:scu i wyprzed2.iw- ~? ~ł.ożenia w tabeli.. ~ra bo-wiem z storja pcwtóirŹ'yt1a się w roku ubiiegłym wodzeni>em, tembardziiej, że publi~zność 
szy Crac.ov1ę, P~ońi Wartę •• s-?Y o ek- Waną ;ia w~asntzm bou~ 1 t . .:is: tamt nasze-g.o g:rodu którży spmtowa znużo.p.a rozgrYWlromi ligo-
·stra kia.s'e są dz1s ba·rdxo sp6zn:r<>ne. DTu ,t1ą~K stoi na .-ik1et ;·~li ~-eh punktacn z enn -~ , . . ' . . . , . , 

· źyny stołeczne Polonja i Warszawianka, utraciwszy ich aż 13. Tej nied:z:i~ii nie be.r.Jo p.ierwszensrtwa wyidalrb warsza- wem1 b~z1•e m:ala cos, no~ego, cos co 
które w ubiegłym roku .·były omal że. nie . gra, nic mu niep.omo:l:e, a przec.iwnie na- wia.nom, po bard'ro uciąż.fovych wal· 1 za<l•ecydme <> puerwszenstw„e w foo1tba-
kopciuszkami Ligi, dziś znajdują się w 

1
1 wet groz:i ostatnie mie;sce, jeśli ł....KS-owi kach lu Łodzi, cZy Wa1rszaw~'. 

czQ!uwej gr~p!e;. ~o~ . prz~'szły przynieść udałoby się wygrać z Hasm-0neą. w innych ga~ęziach sportu góruje Natychmiast po ufundowa1~iu puharu 
moze nowe sensacie i tak w kółk.o. 1. 'l , · ś I kk. · d k ., R bl"k:jó • ·~ · d - sto IC:a, w szc~egO' nosc1 za w e tel ~e :a, oya „ epu , U' ·r zwroc111a Się o 

T Jryści zm erzą się z Ł. K s„em na boisku przy 
ul. Wo:inei. 

Razgifywki p·tkarslde o mdstrz.os.tw-0 Pierwszy tQ Orkan - W.K.S. na bo-
. kt A Ł.Z.U.P.N. przedstawiają się nad l!S'ku Ł. K. S-u o god:'.:inie 11-ej rano. Ka­
wyraz c~ekawie na nadchod:L.ący fr- rnlewianie po tygodniowym wypoczyn­
dz:ei1. kit p;rzys•tąp : ą d~ zawodów z nowemi 

Do obecnej ohwiili jedynie Tury§ci .Tb s'.tłami,i będą walczyć do upad'tego. 
Orkan ornz ŁTSG ni·e przegrało żadne- Z drug·.~ej znów stróuy wojskowi, k'ó 

· go spotilrnn'~':l, uzyskując już jednakże rzy mal1ą po za sobą k!lk.a zwyci<ęsiw ni·e 
wyniki r cm '1s9we (fioletowi nawet po- da<l'Zą sohie bez walki wyrwać zwyci.ę-
wtbrnie). stwa i dwa punkty. . 

\V diniu jutrze}S:zym odibętl.zie się tyl- Mecz zapowiada si·ę ciekawie_ 
ko jedno spotkanie, a mian;owi'Cte: Tu- O tej samej por.ze na boisku W. K. S. 
iryści Ib - Ł.K.S. lb na bciislm przy ul. Un1~on spotka si.ę z G. M. ·s.-em. I w tych 
Wodnej. Początek zawodów naz.naczo- zawodach trudno upatneć zwyc'.ęzcę. 
no na godzinę 4,30 po p·oludniu. Obie drużyny po·sia<lają w swyd1 

Rywal iz ac:a. ja.ką od szeregu lat pro skladach mf.odych gnozy, ambitnych i 

atletyce. Zarrządu Ł. Z. O. P. N-u, ·który z ko:lei• 
Natomiast w pike nnż.nej sytuacja zawiadami·ł o tern \Vars:·rnwski Zwłązek 

zmien.l1a się „roikrroczn~ie. okiręgmvy J}Uki nożnej. W. Z. O. P. N. 
Rozgrywane do roku 1927 spotka- chę.tn.i:e wyraz.il zig-odę., jedna}( zastrzegl 

nia międzymiastowe przyinosity zwyci?;.. sobi.e kwemdę skla<l'u druźyny reprezen­
stwa kol:ej'll'O to repr,ezen.tacii lódzkkj, tacyjnej, · t. zn. że o udziale graczy e'X.tta 
to warszawskiej. klasy 'w zespole reprez.cntaicyjnyńi mu· 

Od chwHi zaiargu w p'.~karstwie poi- si być powiadomiony związek warsza­
skii·em i powstania exitra klasy stosunki wskn, który wówczas równreż za-sili 
o;k,ręgcrwych związków piłkarskich ule- swój zespól: zawodami Legj,i, W airsza­
gly zerwanih1 1 do tej chwU.i mi:imo ugD- wi:a·nki i Polonii. 
dy w P. Z. P. N..1ie nie pomyś:Iano jesz- Zatem spodzi-ewać s1ę należy już VI 
cze o organizowaniu meczów między- najbliższym czasie sensacyjnego spot­
m::astowych dwóch najbli żej sobie stoją- kania Łódź - Warszawa 9 pubar wę• 
cych ośrodków pi'ł·karskich \V Polsce. drowny „Republiki"'. 

Z Pomocą pQwyższym związkom Da.Ts:ze szczegóły vodamy w naSlJU~„ 
przyszła redakcja „Republiki", która po- szym czasie. 
stanowiła ufundować cenny pubar wę------

wadzą między sobą pierwsze airużyny pefnych animuszu, kt6rzy są zdo11ni do w· lk·e a wody motocy Sekcl~ bokserska powyższych klv.bów, r·ozszerzyla się i ntebylej.akich ofar. Zieloni poprawili s:ę le t z • 
na zespclv re·ZJerwowe. -0sta:!E,1:10 w formie. Jedynie Dur'ka, ską- kłowe założona zostama W Ł.l\ S-ie. 

~- , 9 ile jedn.a!}\ w latach ~biegłych 11rym din~d d:cbry w o~r~111i~ winien zaprze- odbqdq się w dniu 12 b. m . Dowiadujemy się, że dzięki: u~:ilnym 
wmaly druz.yiny rezerwowe czerwo- , stac zbytniego k1wama pod wiasną . , k SS staran!om zarządu LKS. czerwo.m przy 
nych, o tyłe obecnie sprawa przC'.dstaw:a bra1111ką, gdyż kiedyś mO'że to drużynę .Ruchhwa -s.eke')a motocy Iowa · ~ t u·' d.o zorgan1zow~ia. w łonie klu-
się wrę~z prze<?·:vnie: Tu:ryś~i w mis- b. <lirogo ~o.s7 t·ować, Na zawodach z v\'. Umon w .~o4,z1 Lmuszona była ze wzglę-1,b:~ek~'i bokserskiej, na czele której -sta 
tr'Lostw .e Łodzi Kią od zwy:;ięstwa do I K. S-em, kiedy on poszedł do pomocy, du na. w1el~1 ~ zawody. 11~?tocykl'?;ve P,: 1 n.le P Ł~chniak , _ . 
zwycięstwa, p. otykając się jedy~1ie z Or· a Steinke do obrcny (wyśmien:;ty środe1k 

1
nk.

1
„Prdoba kblcia r:kord.o~ k zmdn:c ;~vbJ j ·D~ięki usilnym staraniom p. ł~uchnia­

kanem, z którym uzvskalJ wynik renu- poim. ocy) - Uni·on q.s!abl i W. K. S. tym 1 a en. arzy dspor ow~ 1d ap_ w n:u -db · 1 ka ŁKS ,..0zvskał , cały szereg .doskona-. b k t · · l · ~1 O m miast 1az y tto"nei o oznama o ę · ·• .t- , sowy. spos0i cm uzvs a zwyc1ęs(,1.e goa.:.ie. -1<l" . ~ 17 b · le siP. z.a.powiadających bokserów, któ-
Czerwon•i ulegli P. T. C. w Pabjan:- by tak nie stało się hv nfod:zi·ele. zae się w1znaczon\ na. m. d_Y~~e~~ 'rzy stanowić h~dą po·dwaliny instruktor 

cach, a ositatn'•o, mimo. iż wystąpi.li w h. j lfakoah wyj2żdża do Pabja.nic tJa za- ~a dl ~<?c ~ przez '°V:t·z'ł aw; w~pom-
1
1 skie dla. przyszłej wielkiej sekcji bokser 

si'lnym składzie zdok:li jeJ~nb uzy~kać wody z P. T. C„ gdzie pra'\vdopcdohn!e j' :m. 0h ian.e.;. '~ezmąoda~ha P n Próba skiej. . 
wyni•k remisoWY z ttako1ahem. zostawi też dwa punkty, bowI~m pabja- 1nh:a:iyc kpowdy:~! zawkto'r odb.ędą. "si'ę „a I W dniu 1·utrze1'szym odbędzie s:ię · · · · • · · · · b · k · · 1 1cia re or ow . e .., . . . . Za;:

1 
ody so:bd•ot;u,e nt•ewątptl!~1;v:e sctb!',\- mcz':lme na. S:"'Y.m O!S! u są praw1ie fe szosie· pozawarszawskiej Jabłonna _ wspólnk~ h posk ideddzen;e orbgokan1za;:yin e 

gną. L' urny w1. ow,, sympa Y (~W o u . - rnez~y.c1.~zent. . . , . Stru!1a. Próby bicia rekordów mof.ocyk-1 wszyst ·1c ~· y _atow na serow z 
druzyn, aby zobaczyc wyc·zyny ich v~1- So·kot Zg ersk1 gości Wrd'zew łódzki. 1 "h zostaną uskutecznione na dystn pośród członkow i dotychcz.a.sow.ych za 
pilków. Dmżyny w·nny .dołożyć s.tarał1 l-Rcho.tn:c~a drużyna musi naprawdę do- s~;?~. 10. 50 km. , wo?-n~ów. Zebranie odbędzie się o g.odz 
abv gm była na)lrawdę ctekawa oraz by · hrze grac z Sokołem, aby nszczvtny SS Un-;on zdaje s-0b1e sprawę z waż- 7-eJ w.iecz. w lokalu ŁKS; 
na boisku n'.·e d·cs:;· fo do pożał1~wan· a &:'l· uzyskaC wyn'1k, gdyż po zwyd-ę_stw1e ności 'tych° zawodów i deleguje swych 
9ny.cJ;ri1ncydentów, po1rachm;l~ow osob1s- t~go ostatp·r~'R'? nad Prosną - ZR"1eirza- członków w liczbie trzech a m.ianowide 
tych r t. p„ co ma Z'\Vykle m1eJsce na me- me nabrali sit 1 we1rwy do dalszych zma- PP . Grabowskie6o Sz:enborn.a i Stem~r-
cz~-:h p'1e•rwszych dtużvn. N · e~l!aj mJo-- gań mlstrz?wskich.. . . ta." i:i , 

dz.1 daizą dobrv. przvk~ad s~ym ;tar- Wr~szct•e nakoir·ec Ł. T. S. O 1edzie •••••••••••••MN•••••••M•••••••••••••••••••• s~ym l~olegc;m z.e na bo~sku n>2.ma -.;yrv· do Ka·! ~za po d:wi~ pewne punkty '~ za- =•••••••••••• · . ' I 
gow, a sa Jedv_n"e . sportowcy, ktorzy I w~riaoh z tamiteJS.Zą Piros.r.ą: dntzvn~ • Konburs ~portowy Exnrassu UJ111"zor·n·go'' wa1Mą o sama idee soortu! , ktora krccv na szarym koncu tabel'! I n '1 u lł UtU ' li 

W nkrlz "e·lę w Ło:l"zi maimv dwa me- ml-sitrzowsk'iej. I . -
cze przed potu'.:!niem. , 1 : na odgad dęcie rezultatów m·ecz6w: . 

. O m"ff a~~y:fra poranna w rad)o Poznańs~fam. i Ł. K~ s. - W a rta (Poznań) 
· .Rc.d·o Po7 na";skie jako pierWS7a sta I Lekcje te będ1 zawierały szczcgó- I Wynik meczu--··"'-···---····-·„-·--·-·-··-· dla drużyny---------­

efa p0lska · wpro„va~hna aa swo!ch pro- '. rawe ab).śni ~ 11 1a i programy oaszcze- i ś • I' F c- (K t · ') 
gramów i nkrcsującą i pożyteczną no- . gólnych ćwic~e11, i wzorowane b:;dą na I Tury Cl- . ~. • ' a ow 1ee 
wo'ć. 

1
, podobnych kursach zagranic nych, któ ~I 

· Tr '.Y „ ~aw . w t~r.-?dn •tt , mianowicL re .wprowad7on::! iuż o<lda'Wna, dały jak i: W; nik meczu ·- ___ dla drµżyny I 
we wtorn, .c -~wurtk1 1 soboty·. od god z. , naJ <> psze rc~ ultaty. li lnfr" i nazwisko..;._ 
7.15 cln 7.30 ratio nu.da,vane b ~ dą lek- I- rno\\' acji b i nakży szczerze przy- I Ad"' ~ · I 
cje gimnast vki poranmj w uJ·· ~adL.ie i i klasnać. j re:;..... ------------
pod kicrov„ n:ctW;.m P. V,·axmana. il•.l9a1a1e1e•e•1e•llllllllelllllllllHllllellellll••1elll8I -

• 
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CASINO „ !„„„„„„„„„„„„1m1„„. ft 
PREMJERA! 

lragedja poety Francji, FRA:\JCI iZKA VILLO:.JA, który ulega ~ąc namiętnościom stał s:ę 
bandytą i został skatanv na stryczek, p. t. 

,,POET R '' 
W rolach głównych 

tytany ekranu: 
Obraz obfituje w sceny wstrząsające, trzyma przez 

cały czas uwagę widza w napięciu i czaruje 
malowniczością tła Francji rvcerskiej z e~oki 

groźnego króla, LUDWIKA XI. 

. r~~~~~~~t'rej~~~~~~ 

[t ORKIESTRA SYMFONICZNA ~ 
~ POD DYR. Leona KANTORA. ~ 
~~~~~~~~~~c:.;~~~~~j 

POCZĄTEK SEANSóW O GODZ. 4a30. 

Początek seansow. 

Z;twi „ dom~~n;e. I DoL~ór I 
±' NM*IMMM'Wf&W., •. 1 w ułKown~1 <~ 

Gdzie należy grać na loterji, Tacbadnia Ho S1 l~ 

• Nin!t;~~ Hwiada.miamy S:r.. kllientelę. s· bOEU Df.\M KIE!'!~ 
1t z dn. 2 ma1a zaanf!azowahśmy do 11 l'I lilUU 
w"ł trą ••łę Df n~l~ł 'Y A" Eyły w~rćłwła~ckiel zal-bd~ fry1jerski~ 
fa{ ht Ul~ p "Il IJ H 1; ~ · ff go przy ul. Konslantyncwsk;ef 12 

lelrlad tias! l"cli:c·wlac!ajacy nalncwsz'Vm wym2gani<'m by1feny. kNDfortu 
oraz fubr,,ki pcFi<da ~p<c'ali~tlw we wszystk;cb dzied:rinach sztuki fryz'er•ldeiio 

by się wzbogacić? ~6:c~a:c·!;5:~i.~~~ \ 
wener JICznvch. 
Leuenl@ lampa 0 tf± 

W1·kwintny n:.anicure. Pclect.my się w1ględcm Sz. Klijenteli z poważaniem 
~'llkłaa t'r)Zj• r~kl ai.m·k• 1 me~kl 

L~cn ~·uszYl'łSKI I W WAWRZYfl.AK, Cer i"' lniana 40, teł. 50·07„ Tylko w jedynej najwlt1ks•ej, na•s•arszel I najszczt1łl'wsze] 
w Polsce kolektunc 

E. LICHTENSTEIN 
Firma egzystuje od roku 1835. 

Łódź. PiotrKowsKa 72 611. 6r,nd Hote~u 
WA~'..SZAWA. CENTRALA KOLEKTURY: MARSZAŁKOWSKA 146. 

KIEDY? 
JUŻ, BO 19 MAJA 

rozpoczyna się ciągnienie I. klasy 17 Polskiej Loterji Pa11stwowej i łrwa~ 
będzie 6 miesięcy, t. j. do dnia 1a pai il dern1ka r. b. 

Co wygrać można? 

fiłówoa lł 700 OOO 6łówna wygrana • • wygrana 
ruolna suna wygranych zł 24 miliony 

Za ile i Jak? 
1·YLKO ZA 

l zł. 10 I 
11, losu 

lub za I ł. 201 
1/. OSU I lub teł za Id 401 

t,, losu I 
grać można przez wszystkie 5 klas, a mianowicioi 

• • „ • II „ „ „ • III 
• "„„Ili" """IV 

kwarc:ową. 

PrzylmuJe od 
1 dn 2·el i 

Pd godz 4-S 
W n•edz1e1-: i śWI«:• 

ta od Il -1. 
Dla Pań od godz. 
4-1 oddzielna ' o 
cztkalma tel.37-70 ---

Dr. med. 

W .l RUUDOW~ki 
Chorobi1 9lr6rne 

uren.,.r11c11ne i 
moCIEO')lci3W~ 

Gdańs!ła 42. 
t'• zy•mu1e: 

cd 9 du 101/, r od 
I - 2 45 po 1 od ~-6 

Lełtan - rnn1nta 

f. HOIDWitl 
!>flYJmu.e w le:z. 
nicy p1 zy i1l. P10t1 

kowsltieJ 294 
codzlenr.ie oll !lOdz 

;,-7 Wlt:(Z 

p!fa'*WMW4·S:i5' y-.r I m;; WM+Ą. MQ&AA s e4 

IGUlftETY dUSMEfYl\l tE~AjSKifJ. .LE!TftlSKD 
D·r• fłlARJI LIEWH1LOrtOWEł ~ Ił 

Ce1ielnl n. e. m. 3, tel. 43·63. -- BP' 
LECZNICA rmłlllmli 

lekarzy specjalistów_ i gabinet dent:v- I i:::::.i? I w H~I. ·1nn1·u ,11 kj1 od to"z·1) 
styczny przy Gornym Rynku 'ł t . • li 

Piotrkowska 294, tel. 22"89 --~~ M e1scuwość urocza, sucha 1 le• 
·Bryczka lek;ca 1 wóz s1sta s ... i ·sz • e e. k 

(przy przystanku tramw. pabjanic- parokonny do . u - l> 111 sz an a 
kich) i;;rz.yimuje chorych w charo- sprzedania \Vegne· w cen e 350 ~·· 
badt V'!>Zj ~tkich specjalności od g. '•a 6 (prz;y Rzgow· Wiadomość Ud• K liń 1Jkie• 
111 rano do . 7-cj po pol. Szc:zepkni~ skiejJ. 13 go 115 w R~stauracjł. 
cspy, cin~J1zv (moczu, katu, krwi, ilflB D:lll 
···;:~:d~"J'j'~~:~~ki._ 1.~:.~~=· li 

w;zyty na mieście. „ - W 
Za~!egt i operac_ie od. umowy. Kąpiele tenografji wyucza 
:..w1etlne. Naswretlama lamp11 kwar- 1 listownie na·do­
cowa Rcentgen, Elektryzacja, Zęby skonalej Instytut Ste 
sztuczne, korony złote, platyn0iwe nograłiczny - War-

i mosty. szawa, Krucza 26. 
W niedzielę i święta do g<>dz. 2 po p. Czvtaicie mie~ięcz· 

nik "Stenograf Pol· 

-~-"''Ili ski" ;30 __ · .~-----„„„ 
PODDEB E 

8ll[ff a ter koremndeol !1 '0

•••• I ·Il 0~ ~ 0• W1' ~ (chrzcść) zdolny organizątor i kupiec. „„„ 
~ ~ rutynowana samodzielna siła, z grun- poszukiwani są . ~ n towną z.najon•ością języka polskiego. p.elcarie do wa· 

niemieckiego i rosvj3kiego, z dobremi fli i babid na dnb· 
w dobrym stanie referencjami - POSZl'l(ll.JE POSA· ryeh warunkach. S h " d 

wygrywający stawkę w kL I ohzymuje ~ARMO los eto kl. n 

• „ " „ IV • „ " „ • V 

A jakle są szanse? 

I 
Kolosalne - co drugi los \\ygryv1am , 

PENSJONAT WILLA OOLDBERGA. 
Lokal świeżo odrestaurowany. Poko-. 
Je widne. suche i słoneczne. Mkjsco­
wość sucha. lesista. Kucltnia obfita 
i b. smaczna. Ceny r>rzyst<>pnc. Wła­
mo§ć do 15. V. w Łodzi, Zachodnla6a 

u SzpunderowcJ od 2-5 pp • 

używaną. w celu DY od dnia 1 lipca r. b. lub pót,r.leJ. Zgła~zać się od za· am 0 ( 0 
kupna Łaskawe prn·pozycje do adminic;tracJI raz. Fabryka pletni • • 
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;::.{erty :r. podaniem ~ .~~~. .' Cyncvnatus. ulica ł Oferty z poda1111!1em cenv d() '.l<.kn. 
ceny pod ,,J; B." ~~fihl@l!§- Pieprzowa 11. 12 „Ilustr. Rep111b1'.Id" sub.: „4000". 
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